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Kto nie ma papierowych pieniędzy a mc moż< 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ­
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdej 
poczcie.

Wszystkim tym, którym zo­
stały wysłane rachunki a któ­
rzy spóźnią się z przysłaniem 
pieniędzy, Gazeta Polska zosta­
nie wstrzymaną od Nowego 
Roku.

dwa razy do niej. Jedna kula ato­
li raniła ją tylko i to lekko. Na­
stępnie skierował Landsiedel re­
wolwer ku sobie i strzelił się w 
głowę.

Landsiedel był jednym z najgor­
liwszych anarchistów w okolicy i 
miał już siódmą żonę. Wszystkie 
poprzednie żony żyją także. Ostat­
nia, do której strzelał, jest sio­
strzenica zmarłego areyopata Boni­
facego Wimmer z St. Vincenz.

i ok 1 icy. Cały orszak poprzedzano ducho­
wieństwo miasta Solury. Po złożeniu ciała 
na katafalku przed wielkim ołtarzem pojezu- 
ickiego kościoła i odśpiewaniu konduktu, 
przeniesiono trumnę w obecności dwunastu 
świadków do podziemia, gdzie ją zamknięto 
w drugiej trumnie ołowianej i trzeciej dębo- 
bowej na której reprezentanci rzeczy pos poi i - 
tej przyłożyli swe pieczęcie. Wojsko nie bra­
ło w obrzędzie udziału, chciano bowiem 
uczcić przedewszystkiem miłośnika ludzkości 
a nie wojownika... W ciemnym gaiku brzóz 
plączących, w Żuchwy! pod Solurą, złożył 
Ksawery Zeltner serce przyjaciela pod skrom-

Dubienka, Racławice,
roz-

^ptUG ŹRÓDEŁ ISTNIEJĄCYCH

pozostawił Gordona 
lecz Salisbury tak

Mść“ Tym, którzy piszą po 
zetę, a nie przysełają zaraz pienię­
dzy poseła się tylko jeden numer 
na okaz.

zapisać
czasu, 

na

biskupam 
lubelskiej 
prowadzeni 
katolickich 
Rusi i na Litwie. Nie

A & CO.
(Ule Slukcra and 

fitter.)
Ljt A7r., Chicago.

w numerze 1-szym „Gazety 
Polskiej** rozpoezniemy druk 
ślicznej nowej powieści przez 
Walerego Łozińskiego pod 

tytułem

mają nadzieję, że kongres wiel­
kich mocarstw uchwali, że świecka 
potęga papieża ma znów zostać u- 
stałoną.

W i e de ń , 12 grudnia. Porzu­
cono ideę między narodowej — kon- 
ferencyi dla zniesienia handlu nie­
wolnikami, ponieważ katolicy sta­
rali się o zarząd kongresu i żądali 
że papież miał być przewodniczą­
cym, choćby tylko nominalnie. 
Większość mocarstw nie chciała 
na to zezwolić, aby konfereneya 
przybrała postać początku wojny 
krzyżowej a niektóre nie chciały 
uznać Watykanu za potęgę poli 
tyczną, któraby była równie upra­
wnioną ze świeckiemi mocarstwa­
mi.

Rzym, 12 grudnia. Wielkie 
wrażenie wywołało wzbranianie się 
papieża poświęcenia medalionów, 
i kapsułek relikwiowych, które pe­
wien irlandzki ksiądz w tym celu 
do Rzymu przywiózł, aby je póź­
niej w Irlandyi porozdawać. Pa­
pież oświadczył stanowczo: Nie 
mogę ich poświęcić. Lud irlandzki 
jest nieposłusznym i zdaje się da­
wać pierwszeństwo naukom Dil- 
lon*a i 0‘Briena a nie Ewangelii 
Chrystusowej.

Rzym, 12 grudnia. Aby sobie 
ujednać Rosye, jest papież, jak po­
wiadają, gotów zezwolić na naj­
główniejsze ustępstwa zażądane 
przez rosyjskiego pełnomocnika 
Izwolskiego tj. zamianowanie Si­
mona, rektora przy semiuaryum 
petersburgskiem biskupem w Wil 
nie, i zamianowanie księży podo­
bających się rządowi rosyjskiemu 
biskupami opróżnionych dyecezyi 
lubelskiej i płockiej a nadto za­
prowadzenie rosyjskiej mowy w 
katolickich kościołach w Małej 

wiadomo, 
co za ustępstwa zrobi Rosya, w 
zamian za ustępstwa papiezkic.

— .,Osservatore Romano11 ogła 
sza pismo papieża do amerykań­
skich biskupów, odnoszące się do 
zajmowania się losem włoskich i 
migrantów: „Papież ubolewa nad 
faktem, że wiele Włochów, zmu ­
szonych przez biedę do emigracji, 
pozostaje w Ameryce w gorszem 
położeniu, jak przedtem. Ponieważ 
księża amerykańscy nie znają mo­
wy" włoskiej, grozi duszom wło­
skich emigrantów niebezpieczeń­
stwo, nie tylko podczas podróży, 
lecz po przybyciu do Ameryki. 
Papież wiec polecił Propagandzie, 
aby się zajęła środkami, za pomo­
cą" których możnaby się przyczynić 
tak do religijnego, jako i moralne 
go dobrobytu wychodźców; posta­
nowiono wysłać włoskich kapła­
nów do miejsc zamieszkałych 
przez Włochów.

Papież oświadcza następnie, iż 
byłby bardzo zadowolonym, gdyby 
amerykańscy biskupi ułatwili za­
danie tych księży, przez doniesie­
nie św. Propagandzie o wszystkich 
potrzebnych zmianach w świętych 
obowiązkach owych kapłanów. Pa­
pież kończy przesełając błogosła­
wieństwo apostolskie dla wszy­
stkich biskupów, kapłanów i wier­
nych w Ameryce.

•Ż^da się 100 doświadczonych górników do 
etałej pracy, każdy dzień aż do I go Maja, 1889 
roku. Zapłato jent gotówką. Nie ma wcale ża­
dnych kłopotów; dobra zapłata dla pracowitych 
ludzi — inni nie potrzebuję sig zgłaszać.

Wenona jest 110 mil od Chicago, na Chi­
cago & Alton i Illinois Central kolejach żel., 
20 mil na południe od La Salle a 40 mil na 
północ od Bloomington, Ills. — Cena podróży z 
Chicago do Wenona wynosi 3.00. Dobre stoło­
wanie po $16.00 miesięcznie. Nowe domy dla 
ludzi żonatych.

WENONA COAL CO.,
Wenona, Marshall Co., Illinois.

(Aug 30 — 89;

Nieszczęście, jakich mało.
Ze Stevens Point, Wis., donoszą 

dnia 14 grudnia: Dziesięciu ludzi 
było dziś rano około godziny 9-tej 
zatrudnionych w wielk-ej już oko­
ło 1)0 stóp wysokiej rurze tutejsze­
go wodotrysku, gdy nagle załama­
ła się część rusztunku i pięciu ro­
botników spadło na spód wyłożo- 
ny kamiennemi tablicami. Charles 
Myers, z Stevens Point, Harry 
Sills z Chicago i A. Albus i Jack 
Ainsworth ze wschodnich stanów 
zostali zabici na miejscu. John 
Smith został przy życiu, lecz otrzy­
mał niebezpieczne nadwerężenia. 
„Foreman11 tej pracy, który się 
właśnie na spodzie znajdował, zdo­
łał się ocalić przez szybki skok na 
bok. Pozostałych pięciu z wielką 
biedą uszło losowi ich towarzyszy.

Kronika kościelna.
Papież zamianował ks. Dowling 

w Peterborough, w Canadzie, bi­
skupem dyecezyi Hamilton.

— Przew. ks. biskup Richter z 
Grand Rapids, Mich., poświęcił w 
przeszłą niedzielę nowy kościół 
katolicki w Elkhart, Ind. Nowy 
kościół stoi pod opieką św. Win­
centego a Paulo. Asystentami byli 
księża: A. B. Oichfering z Misha­
waka, Buckfelt z Goshen, Fitte z 
Notre Dame i William Kroeger z 
Elkhart. Nowj- kościół jest jedną 
z najpiękniejszych świątyń Pańskich 
w stanie Indiana.

którą zapisał na dziedzictwo jedynej żyjącej 
siostrze, pani Estkowej, zwalniając ich na 
wieczne czasy od wszelkiej pańszczyzny, ro­
bocizny i danin. Fundusz, jaki mu kongres 
amerykański w nagrodę jego zasług uchwalił 
— o czeni wspomnieliśmy powyżej — prze­
znaczył na wyswobodzenie i wychowanie 
tylu niewolników, na ileby dochody z tegoż 
funduszu starczyły. Sto tysięcy franków z le­
gatu ordynatowej Zamojskiej zapisał dzieciom 
Zeltnera z Berville, dar zaś od cesarza Pa­
wła, w banku londyńskim złożony i nietknięty 
przezeń, również z procentami do 100,000 
franków wynoszący, rozdzielił w połowę swej 
wychowance Emilii Zeltner i towarzyszowi 
broni, jenerałowi Franciszkowi Paszkowskie­
mu. Resztę spuścizny polecił rozdać ubogim 
i zakładowi sierot w Solurze, pałasz zaś 
Sobieskiego odesłać do Polski jako własność 
narodu; na pogrzeb swój przeznaczył 1000 
fr. z życzeniem, by go ubodzy nieśli do gro­
bu; papiery swe w języku polskim pisane 
kazał spalić, czego niestety, sumiennie po 
jego śmierci dopełniono.

Tak załatwiwszy się z sprawami ziem- 
skieini, spokojnie oczekiwał zgonu, którego 
zbliżanie się przeczuwał. Jakoż powróciwszy 
] października 1817 r. z małej przejażdżki 
do domu, zasłabł nagle i zmuszony był po­
łożyć się w łoże, r. którego już nie miał pow­
stać. Nerwowa gorączka, panująca wówczas 
w Solurze, podcięła resztę sił żywotnych 71 
letniego rycerza, steranych w tylu obozo­
wiskach, bojach i więzieniu. W napadach 
maligny snąć przesuwały się przed jego 
oczyma obrazy przeszłości, bo otaczający go 
przyjaciele słyszeli nieraz wyrywające się z

Nim następny i zarazem 
ostatni w tym roku numer 
,,Gazety Polskiej1* będzie się 
znajdował w ręku łaskawych 
naszych Czytelników, minie 
„Gwiazdka*1 i minie ,,Boże 
Narodzenie**. Nie będziemy 
się wysilali tutaj nad wznio­
sło- brzmiącem powinszowa­
niem, lecz po prostu powiemy 

Wesołego Bożego Na­
rodzenia!

Redakcya.

John Burzyński & Co., 147 West North Avenue.

SKŁAD.
Najlepszego Gatunku-Twardych i Miękkich

WĘGLI.
Po Najtańszych Cenach.

(68 2. -Sny)

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO, 

jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest naj\figksz$ drukarnię pol­
ak £ w Ameryce, posiada łx>wicm trzy pospieszno 
maszyny do drukowania i maszyng do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje 6ig na własnych maszy 
nach i wo własnym budynku.

DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to:
Księźki, Broszury, Konatytucye, Afisze, Cyr- 

kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych jgzykach. Adresować:

BELGIA.
Brukseli a, 12 grudnia. Bi­

skupi z. Leodyum, Gandawy i 
Doornika (Tournay) byli dziś obec­
nymi na posiedzeniu stowarzysze­
nia , Świętopietrza11, które się od­
było w Gandawie, Uchwalono, że 
belgijscy katolicy użalają się nad 
mizernern położeniem papieża i

Dla „Gazety Polskiej w Chicago41.

Polsko moja!
Rodzino świętych rycerzy! 
Niechaj na twoje wspomnienie, 
Serce roześle promienie, 
'•V głąb niemi uczuć uderzy; 
Przemówi żartkiemi słowy 
Smutku, wspomnienia i chwały; 
Odwali kamień grobowy, 
Rozpaczy zwątpień lat wielu: 
Ocknie w nadziei... w weselu.

Od morza niegdyś do morza, 
Przedmurzem wiary nazwana, 
Krwią dziś i łzami zalana, 
Wybrana ziemio ty Boża! 
Stuletniąś zacna niedolą, 
Czterema wojnami krwawa; 
W świat nowe rozniesiesz prawa, 
Wolności ziemi tyś rolą.

Niech pamięć Jacków, Kaźmierzy, 
Kordeckich, Sobieskich czyny 
Po całym globie rozszerzy, 
Imię Lechickiej rodziny.
Do naśladowań zachęci 
Tych czynów krzyża i miecza, 
Do których wola człowiecza 
Dla wiekuistej pamięci 
Ręką Wszechmocną wiedziona, 
Do Świętych podąża grona.

O błogosławiona bogata, 
Rycerska Maryi drużyno: 
Jeszcze twe czyny zasłyną, 
Chociażeś zmarła dla świata. 
Jeszcze królewska cię szata, 
Z krzyżem oblecze purpura, 
Na zmartwychwstałem lwem 

łonie, 
Twój orzeł roztoczy pióra; 
Wyprzedzi Litwy pogonie... 
Archanioł będzie mu strażą.

Szczerbiec do dłoni przyrośnie, 
Rycerskie berto narodu;
Świat nim przeżegnasz radośnie, 
Od wshodu aż do zachodu....
A w błyskawicy słonecznej 
Prastary- brzeszczot rozświeci, 
Radosne twarze tych dzieci. 
Na hołd dobroci odwiecznej.

O , Złotą Bramę Piotrową** 
Potrójnie światłem uderzy.... 
Polskę zdobędzie nową 
Stolicy „świętych macierzy1*. 
Zdobyte niebo roztworzy, 

1 Marya z nad Jasnej Góry, 
Lechickie męże i córy, 
We chwale ukaże Bożej.... 
ujrzysz Polsko widzenie,

Gdy w majestacie się wzbije, 
Ovexnk w'wlwvy Mwryę 
Odzianą w słońca promienie 
W twojej Piastowej koronie, 
Ta łzy ci twoje powróci 
Źrenice łaskawe zwróci 
Dziecię ukaże na łonie

Ono się tobie uśmiechnie, 
I rączką krzyżyk nakreśli  
I radość będzie powszechnie, 
Że cię na tronie podnieśli.

Dnia 18 Grudnia 1888 r.
Ig. Żabiński.

UJ. 0YD1EUJICZ.

NOTARIUSZ PUBLICZNI.
----  wyrobią----

PRAWNE HIPOTEKI.
Tfokuinentn, Kontrakty*

Pcłnomocn i c t w a, Teste ni c?n t a 
i wszelkie interesa w zakres 

noiaryacki jrchodz^cc,
532 Jfobl*

CHICAGO, ILL. 

snych pieniacŁ podnieśli jego zasługi i god- 
uą starożytnych wzorów cnotę... Jedyny to 
niemal w dziejach świata wódz i mąż stanu, 
nad którego grobem nie ozwał się żaden głos 
zawiści i obmowy, charakter bowiem jego 
był bez skazy i nawet najzawziętsi wrogowie 
nie mogli na nim dopatrzeć się plamki...

Nazajutrz po śmierci Kościuszki otwarto 
jego ciało, celem zabalsamowania. Cała jego 
pierś była okryta głębokiemi bliznami, nogę 
miał poszarpaną pchnięciem bagnetu czy 
dzidy, a głowę pokaleczoną trzema cięciami 
pałasza. Zaiste potrzeba było jego czystości 
obyczajów i widocznej łaski Bożej, aby przy 
tylu i tak ciężkich ranach tak póz'nego do­
żyć wieku. . . .

Przez trzy dni sala żałobna, czarnem 
wybita suknem, w której na łożu paradaem 
złożono zwłoki wodza, w ciemne przybrane­
go szaty, od świtu do nocy przepełniona by­
ła niezliczonym ludem, mianowicie ubogimi, 
a płacz i łkania rozlegały się naokół. Trze­
ciego dnia, w samo południe, odbył się uro­
czysty pogrzeb śród odgłosu dzwonów wszyst­
kich kościołów okolicznych. Sześciu żebraków 
dźwigało otwartą, czarnym aksamitem powle­
czoną trumnę, okazującą po raz ostatni 
mieszkańcom Solury czcigodne oblicze boha­
tera. Sześciu młodzieńców niosło obok 
na równie czarnych aksamitnych wezgłowiach 
ordery wojskowej zasługi, Cyncynata, kape­
lusz jeneralski, buławę naczelnego wodza, 
szablę i wieniec wawrzynu. Za tr mną po- 
stępowali przyjaciel zmarłego Zeltner z całą 
rodziną w żałobie, dalej rada rzeczy pospoli­
tej w komplecie, urzędnicy, cechy, dziatwa 
szkólna i ubodzy i gęste tłumy ludu z miasta

FIRST

NATIONAL BANK
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO

Narożnik Monice i Dearborn ul.
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Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya. Feteie-

— Ropya i wasystsie inne europejski* kra- 
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LISTY ZASTA WNE
d.a uiytku podróżnych w wszystkie cząficl 8wiata, 
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kowaną Komisyą.
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K-S1M0ND8 HM. KING HAN
Kasfzk. Podkasyub.

R. J. Street, as. Kasyera. 
 

Jak anarchiści żyją i 
umierają.

W czwartek przeszłego tygodnia 
pokłócił się ze żoną podczas śnia­
dania Henry Landsiedel, robotnik 
w hucie stali w Alleghenj’ City w 
Pennsylvanii. W ogóle nie żył 
szczęśliwie ze ż. ną. Gdj' po śnia­
daniu zeszła do sklepu po drzewo, 
poszedł Landsiedel za nią i strzelił

BULGARIA
Sofia, 14 grudnia. Yossif, ex- 

archa bułgarskiego kościoła, umarł. 
Izba deputowanych odroczyła sesyę 
na znak szacunku dla zmarłego.

TERSTA.
Petersburg, 15 grudnia. 

„Novoje Wr,emja‘‘ potwierdza wia 
domość, iż Persya ustąpiła Rosyi i 
zezwoliła na nominacyę rosyjskie­
go konsula w Meszcd. Nominacyę 
.dostał podobno Włassow.

SUDAN.
Londyn, 14 grudnia. Osman 

Digma miał oświadczyć w piśmie 
posłanem do Suakimu, iż Emin Pa­
sza i biały podróżnik (niezawodnie 
Stanley) wpadli w ręce Mahdi‘ego. 
Do pisma była przyłączona kopia 
depeszy fiaczelników derwiszy w 
Lado do Khalifar Paszy, w której 
podaje, że Emin pasza poddał się 
10 października. Oprócz tego było 
przyłączone pismo, które Khediw 
Egiptu przesłał przez Stanley'a do 
Etuina Paszy.

Rozchodzi się pogłoska, że Osman 
Digma jest gotów wydać Emina 
Paszę i białego jego towarzysza, 
jeżeli Egipt wyrzecze się Suakimu. 
Jeżeli propozveya ta nie zostanie 
przyjętą, to dwaj ci więźniowie zo­
staną ścięci.

Bruksella, 14 grudnia. Król 
belgijski bardzo się zasmucił, gdy 
usłyszał o uwięzieniu Stanley a i 
Emina Paszy. „Independence11 mnie­
ma, że Anglia niezawodnie uczyni 
wszystko, co będzie mogła, aby ich 
oswobodzić, bo Gladstone ^żałował 
aż nadto, że 
jego losowi, j 1
nie uczyni ze Stanley‘em i Łtni- | 
nem Paszą.

Berlin, 10 grudnia. Meceński, 
naczelnik misyi afrykańskich, w ie- 
rzv, że Emin" Pasza został uwię­
zionym, wątpi atoli, że ten sam los 
spotkał Stanley'a; prawdopodobniej­
szym jest, że „biały podróżnik-1 
Osmana Digmy jest włoski hrabia 
Caseti.

AFRYKA WSCHODNIA.

Sansibar, 13 grudnia. Zdo­
bycz osiągnięta przez Duszy r a wsku­
tek obrabowania karawany, przewo­
żącej kość słoniową, powiększyła 
wpływ jego pomiędzy krajowcami 
i wpływowi arabscy naczelnicy przy­
łączają się do niego. Zdaje się, że 
Niemej- zamyślają założyć w pobb- 
żu Dar Salaam osadę uwolnionych 
niewolników, których podczas blo­
kady handlarzom niewolnikami od­
bierają. W części wschodniej Afryki, 
gdzie się znajdują Anglicy, jest 
wszystko spokojnem.

Londyn, 14 grudnia. ..Times11 
otrzymał wiadomość, że Arabowie 
poprzestali kroków nieprzyjaciel­
skich nad wybrzeżem Nyassa je­
ziora.

Pod Kilira i Lindi zgromadziły 
się liczne tłumy krajowców, którzy 
sie przygotowują do napadu na 
Niemców.

Niemcy nie mający pracy wywo­
łują co dzień rozruchy w ulicach 
Sansibaru.

AFRYKA R O LU DNI >WA.
Cape To w u, 14 grudnia. Na­

deszły wiadomości z kraju Damara, 
że naczelnik Nama Herero oświad­
czył niemieckiemu komisarzowi 
Goeringowi, że nie uznaje zwie­
rzchnictwa Niemiec, ani im też ża­
dnej ziemi nie ustąpi. Cały kraj 
jest wzburzony i Niemcy wyno­
szą się.

SER BI A.
Wiedeń, 12 grudnia. Położe­

nie w Serbii jest krytycznem. Sil­
na radykalna Większość w Skupczy- 
nie nie chce przyjąć konstytucyi 
opracowanej przez króla. Rząd dice 
dla tego skrócić obradowania Skup- 
czyny. Jeżeli radykali pozostaną u- 
pornymi, to zostanie Skupczynaod- 
roczoną. Załogi w Białogrodz.ie i w 
innych miastach są przvgotowane 
do uśmierzenia powstania, gdyby 
takowe miało wybuchnąć. Paragraf 
nowej konstytucyi opiewa, że król 
w przypadku- swej abdykacyi ma 
mieć prawo, podczas małoletności 
syna zamianować regentów. Z te­
go paragrafu wnoszą, że Milan 
dice abdykować.

W Petersburgu myślą, że abdy­
kacja Milana jest pewną.

Bukareszt, 13 grudnia. Ex- 
królowa Serbii odłożyła swój wy­
jazd do Rosyi i to za radą naczel­
ników partyi i w mniemaniu, że 
radykali serbscy zmuszą Milana do 
abdykacyi.

Białogród, 14 grudnia. Pod­
czas teraźniejszych ogólnvch wy­
borów odnieśli radykali i liberal! 
świetne zwycięztwo; progresyoni- 
ści zostali zupełnie zdemoralizo­
wani.

Wojny nie będzie.
Wojny- nie będzie, przynajmniej nie 

teraz, 
Obywatelu możesz spać spokojny! 
Bo gdyby miała wybuchnąć toć 

Aostrya 
Nie zwiększałabj’ swojej siły zbroj­

nej.
W Niemczech o wojnie nikt i 

słuchać nie cboe, 
Każdy, jak umie, chwali pokój 

złoty, 
1 tylko zcieha pewne sfery radzą 
O powiększeniu militarnej floty. 

Aż nadto dobrze wiemy że Francuzi 
Na pokojowym wygrywają flecie, 
By go utrwalić, przeto uchwalili 
Znaczne podwyżki w państowym 

budżecie.
Włosi spękojni myślą tylko o tem, 
Jakby umniejszyć zbyt ciężkie 

. podatki, 
W tym celu dali ministrowi wojny 
Dziesięć milionów na drobne wy­

datki. 
Anglia w swej pysze o nic się nje 

troszczy, 
Zresztą tendeneye jej są pokojowe... 
1 tylko chyba dla zabicia czasu 
Zwiększa wdwójnasób sw’e siły lą- 

dowe.
Grecya w oznakach miłości pokojn 
Nie chce pozostać w tyle za 

inneiui,
I tylko sobie ot, z przyzwyczajenia 
Ghciałaby zabrać kawałeczek 

ziemi. 
Gdj’ pokój stały, niczem niezmącony 
Każdj’ minister nosi w swojej 

teczce, 
Co to za głupiec, pytam się powie­

dział, 
Że świat nasz siedzi na prochowej 

beczce?

Powieść
z życia Ludu Górskiego

Nie potrzebujemy czytelni­
kom zalecać powieści pióra 
Łozińskiego, przez którego 
napisany „Zaklęty Dwór“ i 
inne powieści niezmiernie cie 
kawiły wszystkich. 

B. Stobiecka.
Praktyczna lekarka na oczy 
489 Milwaukee Avenue. 
Leczy także wszystkie Inne 
choroby. Ma pokoje urzę- 

dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho­
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biedriym. 
rady udziela bezpłatnie. ,Proszę podawać dobry adres, bo przez poda­
nie niedobrego adresu wysełane medycyny zwra- 

slg i psuję. (Aprl. 12/89-)

 

Słuszna ksra,
W Taylorsville, w pow. Jristian, 

Illinois, otrzymał łotr pewien za­
służoną karę. Tam mieli demokra­
ci z okolicy dnia 3go grudnia po­
siedzenie polityczne. Z tej sposo­
bności skorzystał konował Chas. 
F. Henderson i aby pomódz 
swej praktyce, zadał około 50 ko­
niom mieszaninę z kwasu siarczo­
nego i oleju krotońskiego. Mizerne 
zwierzęta dostały naturalnie bóle 
w w nętrznościach i kolki, a pięć 
czy sześć z nich zdechło nawet. W 
tych dniach wyznał Henderson 
przed sądem swą w inę i został ska- 

I zany na dwadzieścia i ośm lat cięż­
kiego więzienia.

z tem westchnieniem uleciała jego 
du za przed tron Boga do nieba!... 
siąta godzina z wieczora biła właśnie i 
garze...

Pozostaje nam teraz uzupełnić 
pracę opisem hołdów pośmiertnych, 
wielkiemu naszemu bohaterowi nietylko 
kowie ale i cudzoziemcy na wieść o 
zgonie złożyli.

Wieść ta głębokie na obu półkulach 
świata wywarła wrażenie. Solura 'a za nią 
cała Szwajcarya okryły się kirem; Polska 
jękła głośnym żalem; Ameryka odpowiedziała 
jej bolesnem echem, przywdziewając żałobę 
po stracie rycerza, który w niej drugą 
uznawał Matkę. Wszystkie cywilizowane i wie­
lu monarchów uczcili w nim zgasły gwiazdę 
ludzkości; poeci wszelkich krajów w żało-

utworzono w Polsce. Znany pisarz francuzki 
Jullien, natchniony widokiem tak dostojnego 
tułacza, któremu przybył złożyć swe uszano­
wanie, wygłosił mu piękny wierszyk Arnau 1 
ta, również wygnańca, znękanego losem swej 
ojczyzny, brzmiący w tłumaczeniu:

„Czarny Matwij”

ny, ozdobione u wierzchu kulą i krzyżykiem 
a noszące napis: „Viscera Thadde.i Kościuszko. 
1817,“ po dziś dzień są miejscem pobożnej 
pielgrzymki licznych wędrowców... (4).

Pierwszy publiczny obchód żałobny za 
spokój duszy naszego bohatera odbył się już 
31 października w kościele św. Rocha w Pa­
rt żn a przemówił na nim Lafayette wstrzą- 
sającemi do głębi wyrazy. — Dnia 13 grud­
nia odpisał panu Zeltnerowi minister sekre­
tarz stanu Sobolewski, którego tenże zawia­
domił urzędownie o śmierci Kościuszki, w 
imieniu cesarza Aleksandra te słowa:

„Jego Cesarska i Królewska Mość 
zawsze raczył oddawać należną cześć wa­
leczności, szlachetnemu poświęceniu, wiel­
kości charakteru i prosto ie, jakie odzna­
czały tego dzielnego i cnotliwego obrońcę 
Polski. Cesarz i król dzieli żałobę po 
wszechną, jaką śmierć Kościuszki okryła 
całą jego Ojczyznę i bierze szczery udział 
w żalu, który Pau za mojem pośredni 
ctwem Mu wynurzyłeś**.

PODARUNKI
dla dobrych abonentów 

„GAZETY POLSKIEJ,” 
którzy opłacą Gazetę na cały 

1889 rok.
Mając na składzie kilka 

tysięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., post mówiłem 
rocznik ten -wydać na premię 
wszystkim tym, którzy opłacą 
Gazetę Polską do 1 stycznia 
1890 reku i dołączą 85 centów 
za oprawę tegoż Tygodnika 
(nie oprawnych egzemplarzy 
pierwszego rocznika nie wy- 
seła się). Innych roczników 
Tygodnika nie. wyda je się 
na premie. Kto opłaci Ga­
zetę Polską do 1 stycznia 
1890 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premię własnego nakładu 

, których 
spis jest podawany na trze­
ciej stronnicy Gaz. Pol­
skiej. Książek sprowadzanych 
z Europy nie da je 
premię.

„Gazetę Polską1* 
sobie można każdego 
Gazeta Polska kosztuje 
rok dwa dolary.
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ust jego wyrazy:
Ludwika, Ameryka!1* Czasami wołał z 
paczą malującą się na zsiniałej twarzy: 
„Maciejowice! Zabijcie ciało, duszy nie za 
bijecie.** Odzyskawszy następnie zupełną 
przytomność umysłu, lubił z nieopuszczającym 
go na krok Ksawerem Zeltnerem rozmawiać 
o Ojczyźnie, której proroczym natchnieniem 
zmartwychwstanie przepowiadał, co najwy­
mowniej świadczy o fałszu p< dstępnie przez 
wrogów podsuwanego mu wykrzyku rozpaczy 
pod Maciejowicami: „FinisPoloniae** (8).

Poranek dnia 15 października opromienił 
twarz umierającego starca niebiańskim spo­
kojem; żegnał drogie sobie osoby czuł, mi 
słowy, a podawszy prawicę Zeltnerowi, lewą 
rękę jego małżonce, słodko uśmiechając się 
do klęczącej u nóg jego Emilii, westchnął a 

czysta 
Dzie- 

na ze-

Zerwany z pnia twego 
Biedny listku zeschły 
Dokąd dążysz? — Tego ja sam nie 
Burza dąb złamała 
Który był moją jedyną podporą. 
Swoim niestałym powiewem 
Wiatr zachodni lub północny 
Od tego dnia mną miota 
Z lasu na równinę 
Z góry w dolinę;
Biegnę dokąd mnie wiatr pędzi 
Nie skarżąc się i bez bojaźni 
Idę, dokąd wszystko idzie, 
Dokąd idzie liść róży, 
I liść laurowy.

Przytoczyliśmy z umysłu ten 
pełen tęsknoty, bo on wycisnął łzy 
naszego bohatera, który go często
z rozczuleniem powtarzał, jnko najlepiej ma­
lujący smutną jego dolę.

Dobroczynność Kościuszki w najświętniej- 
szym okazało się blasku w czasie srogiej zi­
my z r. 1816 na 1817. Był on nieutrudzo- 
nym w kojeniu nędzy okolicznych wieśnia 
ków a gdy własne już nie starczyły mu 
środki, z poświęceniem stawał się kwestarzem 
u innych. Niejedna rodzina zawdzięcza mu 
swój ratunek a pamięć jego litości w żywą 
u Szwajcarów zamieniła się legendę.

Chcąc rodakom dać przykład a zarazem 
przemienić w czyn ideał swoich marzeń — 
uszczęśliwienie ludu — obdarzył własnością 
w testamencie włościan wsi swej Siechnowic,

Rzym, 13 grudnia. Urzędo­
wnie donoszą że papież nie zamie­
rza opuścić Rzymu i że o podo­
bnym kroku wcale jeszcze nie my- 
ślał.

Rzym, 16 grudnia. Kardynał 
San Felice wręczył kardynałowi 
Lavigerie kosztownj’ krzyż wraz z 
łańcuszkiem, który miasto -Neapol 
w swoim czasie mu ofiarowało za u- 
sługi podczas cholery, jako dar do 
funduszu na zniesienie handlu nie­
wolnikami, ponieważ, jak mówi, 
jest za ubogim, aby dał co innego. 
W Neapolu zbierają pieniądze, 
ałjy odkupić ten krzyż i łańcuszek 
i powtórnie wręczyć kardynałowi 
F elice.

NIEMCY.
Berlin, 12 grudnia. Tutejszy 

korespondent medyolańskiego’cza­
sopisma „Secolo *»zostal z Niemiec 
wydalony.

— „National Ztg.“ donosi, że 
hrabia II. Bismarck zwrócił uwagę 
komisyi dla spraw kraju na fakt, 
że Francya nie okazuje takiej go­
towości i dobrej woli, jak inne 
mocarstwa, aby zapobiedz handlo­
wi murzynami na wybrzeżu wscho- 
dnio-afrykańskiem. Rząd się spo­
dziewa, że sejm (reiebstag) będzie 
popierał środki, jakie przedsięwe- 
źraie dla uśmierzenia tamtejszego 
buntu i obrony niemieckich intere­
sów.

Berlin, 13 grudnia. „Hambur­
ger Correspondent'1 rozwodzi się 
nad artykułami czasopism rosyj­
skich, które twierdzą że Niemcy 
nie są zadowolonemi korzyściami 
jakie uzyskały w r. 1861," 1866 i 
1870, i starają się przez zawarcie 
przymierza z Austryą wynagrodzić 
tę ostatnią przez popieranie polity­
ki jej w krajach bałkańskich na 
niekorzyść Rosyi. Wzmiankowane 
czasopismo niemieckie zauważa 
przytem: Polityka wschodnia Au 
stryi opiera się na bezpośrednich 
ukartowaniach z Rosya w r. 1816 
i 187., podczas gdy przymierze 
niemiecko-austryackie dopiero w 
trzy lata potem zawarte zostało i 
to wskutek groźnej postawy Rosyi. 
Ci.ągłe zaczepki prasy rosyjskiej 
zniecierpliwią nareszcie Niemcy, 
które choć niechętnie zostaną zmu­
szone do ogłoszenia traktatów za­
wartych pomiędzy Rosya i Au- 
’i1) '! p-z"'! rosyisko tnreck^ wojna. 
których treść jest znaną rządowi nie­
mieckiemu.

„Freisinnige Zeitung11 donosi: 
Bismarck oświadczył, że kolonial­
na polityka Niemiec wskutek par­
cia narodu postąpiła dalej, jak ży­
czył. Zapóźno atoli, aby się cofnąć. 
Cofnięcie się znaczyłoby tyle co 
klęska nad Renem. Przedsięwzię­
cie wschodnio-afrykańskie będzie 
kosztowało dużo żyć ludzkich i 
pieniędzy^ lecz Niemcy mało z 
tych ofiar będą mieli korzyści.

Berlin, 14 grudnia. W Neu­
muenster w Holsztynie spaliła się 
fabryka sukna Albecka a z nią 
15 ludzi; 10 innych otrzymało nie­
bezpieczne rany."

— Sejm niemiecki odroczył się 
od dzisiaj aż do 9 stycznia.

Berlin, 15 grudnia, Cesarz 
Wilhelm wciąż pracuje; dziennie 
przyjmuje jen. Waldersee’a i jem 
Wittich'a. Ten ostatni ma zadanie 
wytłumaczyć aż do najmniejszych 
szczegółów, czy by było możliwem, 
aby Niemcy mogłj’ prowadzić je­
dnocześnie wojnę przeciw Francyi 
i Rosyi.

Berlin, 15 grudnia. Dzisiaj u- 
marł na raka żołądkowego, Ale­
ksander, książę Hesyi, ojciec księ­
cia Battenberg i stryj wielkiego 
księcia Hesyi.

Przekonajcie się a kupicie.
Czyż widzieliście rzecz najlepszą 
najnowszą?
Nowe .1. F. Higharm Singer maszy­

ny do szycia z kolysajacą iglica (shut­
tle,) jako też machajaoe czoluko i au­
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu?

Sprzedają się na łatwo wypłaty. 
Prosimy Was, abyście raczyli przybyć 
ś obejrzyć takowe w naszych ofisuch

2.3Ó W A BASH A FE.,
30.1 E. NORTH ATE..

930 MILWAUKEE A FE., 
tiSr, S. HALS TED STR.,

SG FISK str,
(Feb. 9—89).

JEROZOLIMA
dniu Ukrzyżowania.
OTWARTA:

dniach powszednich 
od 8mej godz. « rana do lOtcj 

na wieczór.
niedziele
od Iszej do lOcej po południa, 

Wabash Ave. & 
Panorama Place.

("Oct 1.89).

Dzięki pieczołowitości dra Schuerer, nie- 
bftwem* odzyskał zdrowie i siły. Rodacy uda- 
jący 8'3 za ^rauicę, uważali za obowiązek na- 
•odowy odmedzać g0 w 6olurze? co mu 
zawszi wie *ą czyniło rozkosz. Najwięcej go 
p.zecież uiadowało przybycie ubóstwianej 
ni.eg js udwiki, owdowiałej księżny Lubo- 
nurs iej, dla której zawsze żywił w sercu 
najg°r$t8zą pizyjaźń. Księżna ofiarowała mu 

c^c^c ostatnie dni bohatera osło- 
< zić tnliwą swą opiekę. Kościuszko, jakkol­
wiek do łez wzruszony, nie przyjął ofiary, 
prosił tylko o pozostawienie mu pamiątki. 
Księżna nadesłała mu z Lozzany pierścień 
z napisem: Przyjaźń cnocie!“ ale dar ten za­
stał go już martwym w trumnie... Z księż­
ną Jabłonowską, jej synem Antonim i panią 
Potocką odwiedził w maju 1816 r. słynny 
zakład wychowa wozy Pestalozzego w Iwerdun, 
a poznawszy wysoką jego pożyteczność, 
pragnął aby podobne dla młodzieży zakłady

WM. K. MASON - LAWRENCE M. ENNIS

Mason & Ennis,
ATTORNEYS AT LAW 

NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI,

79 Dearborn Str., 
rtOOM av, 80 30 cfc -io 

CHICAGO, ILL.
Nieniczewski, I polscy

J- Małkowski, J klerk.

FRANCYA.

Paryż, 13 grudnia. Pani Bou­
langer cofnęła skargę o rozwód.

— Na pokładzie francuzkiego 
pancernika pękła podczas strzela­
nia do celu armata, wskutek cze­
go oficer i 5 marj-narzy zostało 
zabitych.

Paryż, 14 grudnia. Stowarzy­
szenie kanału panamskiego oświad­
czyło, że zwrócone zostaną sumy 
za losy zakupione na loteryą urzą­
dzoną w celu nabycia pieniędzy na 
ukończenie kanału. Przedsięwzięcie 
to nie udało się. Zarazem ma zo­
stać w- izbie deputowanych przed- 
lożony wniosek, ażebj’ nie wypłacano 
procentu za dotychczasowe pożycz­
ki na kanał. Gdyby izba nie chcia­
ła tego uczynić, to stowarzyszenie, 
na którego czele stoi dyrektor 
„Credit Foncier11, jest gotowem 
kanał ukończyć.

Dalej powiadają, tg rząd fran­
cuzki nie chce przedsięwzięciu ka­
nałowemu nadać charakteru urzę­
dowego przez gwaranoyą państwo­
wą ponieważ w r. 188o się zobo­
wiązał tego nie uczynić po obie­
tnicy Ameryki, iż nie będzie 
się sprzeciwiała budowie kanału, 
jeżeli ta pozostanie przedsiębior­
stwem prywatnem.

Paryż, 16 grudnia. W depar­
tamencie wschodnich Pyreueów 
padał deszcz ulewny przez trzy 
dni; całe wsie stoją pod wodą, 
wiele domów zostało zniszczonych 
i wielu ludzi utraciło życie.

WIELKA BRYTANIA.
Londyn, 13 grudnia. Do Su­

akimu wysłano balonj- powietrzne 
i przyrządy do spuszczania się z po­
wietrza dla potrzeby wojska angiel­
skiego.

W LOCHY.

Rzym, 12 grudnia. Próby, ja­
kie zrobiono w Spezzii bombą, wy­
strzeloną z armatj’ 100 tonowej, 
przewyższają wszystko, czego się 
po niej spodziewano. Siła niszcząca 
bomby jest zadziwiającą.

— „Riforma** zaprzecza stanowczo 
wiadomości, podanej przez czaso­
pisma klerykalne, że rząd włoski 
polecił zagranicznym jego zastę­
pcom, aby walczyli przeciw kato­
lickiemu ruchowi w celu odnowie­
nia potęgi świeckiej papieża.

Rzym, 14 grudnia. Za pośre­
dnictwem kardj’nala Lavigerie u- 
tworzyło się w Neapolu stowarzy­
szenie, którego celem jest zniesie­
nie handlu niewolnikami.

tłocznie od cala

»l..oNastępnie połowg.
f na pierwszej stronicy  

na drugiej i trzeciej stronicy
(. na czwartej stronicy . \IS.— 

Dla obcych cena podwojona.POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące eala druku na ras 
jeden W centów, następnie połowg.

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie mieszkania lur 
założeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezjiłatnle.

Pienigdze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, Express, lub w Uście registrowanym.
Eękopisy nie zwracajg slg.

Wszelkie listy, korespoudeneye i pieniądze wlnns być adresowane:

W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, III.
W drukarni “Gazety Polskiej" wykonuję slg wszelkie roboty, wchodzęce w 

sakres drukarski, po najtańszej cenis.

NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH.

GAZETA POLSKA w Chicago.
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia.

Prenumerata wynosi rocznie:
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie $2 oa 
W Europie, Azyi, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce i Australii

Cena inseratów dla Polaków wynosi:
Od wiersza drobnego druku na raz jeden.............................................c. JO
Od cala....................  .......................- -



horespoDdencye“Gaz. Pol’
East B u f f a 1 o, <1. 11 Grudnia 88.

Szanowny Redaktorze!
Pozwól i nam na chwilę zająć u- 

wage czytelników Twego szanowne­
go pisma krótkim opisem szczegó­
łów z życia Polonii, którą los nad 
brzegi jeziora Erie rzucił do Buf­
falo. —

Niedawno mieliśmy tu przedsta­
wienie urządzone w hali parkowej 
przy kościele św. Wojciecha, za 
staraniem niezmordowanego w pra­
cy W. Ks. Proboszcza naszego. A- 
matorzy (członkowie chóru parafial­
nego) odegrali bardzo dobrze pię­
kną sztukę napisaną przez śp. An- 
ezyca pi. .,Łobzowianie“, oraz kil­
ku chłopców wypowiedziało bardzo 
płynne wiersze patryotyczne. (At 
tej młodej parafii zaledwie 2 lata 
starej zakupiono 37 lot po za ko­
ściołem: tam urządzony został pięk­
ny ogród dzikiem drzewem zasadzo­
ny, wystawiliśmy dom obszerny 
gdzie przedstawienia dramatyczne 
dotychczas 7 razy przez członków 
chóru parafialnego odegrane zosta­
ły.)

Na dzień 29 Listopada W. ks. 
Proboszcz przygotował znów' pięk­
ne przedstawienie. Rano odprawio­
ne zostały msze święte żałobne za 
spokój duszy poległych w r. 1830 
i 31 braci rodaków.

Nabożeństwa te i przemowę zaku­
piły następujące Towarzystwa: 1, 
Ułani polscy, 2, Synowie wolności, 
3, Tow. Poniatowskiego. — Wie­
czorem urządzili Ułani polscy para­
dę z muzyką i pochodniami, poczcm 
nastąpiło przedstawienie pięknej 
sztuki pt. Emigracya chłopska czy­
li — Nowrócenie grzesznika, ode­
graną przez uczni szkoły wieczornej 
a w przerwach chór 50 dzieci u- 
branvch po krakowsku odśpiewał 
24 pieśni narodowych oraz mala 
dziewczynka Juliana Witkowska 
pieknie wypowiedziała wiersz Lenar­
towicza pt. „Wiochna.

(Przv pierwszej odsłonie ujrze­
liśmy naszego Ks. Proboszcza oto­
czonego swemi dziatkami w strojach 
narodowych — który dokładnie nam 
wytłómaczył obchód 29 Listopada 
1830 i 31 roku. Dziatki zaś w licz­
bie 50 w jednym reku trzymając 
każde świecę zapaloną a w drugiej 
wznosiły herby naszej ukochanej 
Polski w 54 numerach. Znaczenie 
tych świec gorejących i wznoszone 
herby polskie ks. Proboszcz licznie 
zgromadzonym Polakom wytłuma­
czył. Któż opisze owe cudowne hy­
mny polskie które przy odgłosie 
fortepianu i muzyki przez dyrekto­
ra muzyki i śpiewu p. E. Wiede- 
man wykonane zostały?)

Ileż to było potrzeba dobrej wo­
li aby taki trud podjąć? Wyftczyć 
takich amatorów surowych sztuki 
tak dużej i trudnej aby poszła gład­
ko; wyuczyć dzieci tylu pieśni 
tak dobrze wykonanych, to dopra­
wdy podziwu i wielkiego uznania 
godnett CzeSć w lonalezy w. 
ks. Klawiterowi, że mezrażony ni- 
i-zem, po tylu zawodach i przeci­
wnościach wytrwale pracuje nad 
umoralnieniem swych parafian i 
rozbudzenia wśród nich ducha na­
rodowego — spełniając przez to 
święty obowiązek kapłana — Pola­
ka. — Takie ziarna nie giną bez 
plonu. —

Przytem dodać winniśmy że dziel­
nie w tej pracy dopomaga W. ks. 
Proboszczowi nasz ogarnista p. E. 
Wiedeman.

Parafianie Sw. Wojciecha. 
J. Wesołowski, 
J. Jaworski, 
J. M ą c z y ń s k i.

Ho fa Park, Wis., 6 grudnia 88.

Szanowny Redaktorze!

Prosimy o łaskawe umieszczenie 
w łamach Gazety Polskiej co nastę­
puje:

Niezwykłą, — a jak na rolne o- 
sady polskie rzadką uroczyść po­
świecenia domu Bożego obchodzili 
na dniu 2. bm. osadnicy w Hofa 
Parku.

Po dwuch latacłi zabiegów, trudów 
i pełnej poświecenia wspólnej pra­
cy osadników, stanął okazały kościół
— rozmiaru: 80 stóp długości, 40 
szerokości, a 71 włącznie z wieżą
— wysokości.

Osada ta jakkolwiek od lat 13 
biorąca zawiązek, nie liczna bo le­
dwie 80 familii licząca, nie przedsta­
wia jeszcze wiele zamożniejszych 
gospodarzy, ale za to ludzi ciężko 
pracujących — dobijających się 
nieomal nadludzkiemi siły większe­
go kawałka uprawnej ziemi i obszer­
niejszego kąta dla licznej rodziny 
— dbali o pokarm duchowy, 
postawili dom Boży, zakupili 
do ołtarza obrazy i inne przybory 
kościelne — kładąc częstokroć 
ostatni grosz. —

Z polecenia najprz. ks. biskupa 
Katzera z Green Bay, — aktu po­
święcenia kościoła pod wezwaniem 
św. Stanisława B. i dzwonu pod 
im. śwr. Jadwiga, dokonali W. 
XX. Franciszkanie z sąsiedniej 
osady Pułaski: — a radością pro­
mieniującą oblicza zgromadzonych 
parafian pomimo woli świadczyły' 
o błogich uczuciach i o przejęciu 
się uroczystością chwili.

Wszelkie prace i inne czynności 
zostały ukończone pod nadzorem, 
komitu złożonego z ob: T. Krieger 
M. Szmit i J. Deja. Ob. J. J. 
Hof z Milwaukee dał w ofierze 23 
akrów roli pod kościół i cmentarz 
a dzwon został ofiarowany przez 
ob. W. Dyniewicz z Chicago, III., 
którym to obywatelom jako szcze­
gólnym dobrodziejom w imieniu 
komitetu serdecznem „Bóg zapłać44 
dziękują

Parafianie.

Shenandoah, Pa., 8 grud. 88.
Polonia zamieszkała w Shenan­

doah i okolicy, obchodziła roku 
tego, jak w innych latach, uroczy­
ście rocznicę powstania r. 1830—31. 
Towarzystwo G. N. W. pod we­
zwaniem św. Stanisława i Tow. 
Tadeusza Kościuszki w uniformach 
wojskowych, z muzyką na czele 
udały się do kościoła parafialnego 
św. Kaźmierza, gdzie wiel. ks. pro­
boszcz Lenarkiewiez odprawił ża­
łobne nabożeństwo za poległych 
naszych Braci, którzy na ołtarzu 
Ojczyzny życie położyli. Następnie 
nad pięknie przystrojonym i oświe­
tlonym katafalkiem przemówił 
czcigodny ten kapłan serdecznemi 
słowy; w mowie swej dość obszer­
nej zachęcał nas do zgody, jedno­
ści i miłości Ojczyzny, do takiej 
samej miłości, jaką płonęli Bracia 
nasi w r. 1830—31; pocieszał nas 
zarazem nadzieją, że niezadługo 
zlituje się Bóg nad nami, zerwie 
pęta niewoli i Polskę zrobi znów 
wolną. Po mowie zaintonował 
„Boże coś Polskę14, który to hymn 
wszyscy obecni odśpiewali.

Wieczorem zabrali się wszyscy 
dobromyślący Polacy i Polki w 
towarzystwie dziatek w hali ob. 
Frejnego, która była przepełnioną.

Posiedzenie zagaił ob. Glóweze- 
wski, kap. Gwardyi N. W. i przed­
stawił na przewodniczącego ob. T. 
Kand niskiego, który przez ogół 
przyjęty został.

Nasamprzód wystąpił z deklama­
cją przeciw' trzem wrogom naszej 
Ojczyzny ob. Wawrzyński, poczem 
chór pod przewodnictwem panny 
Antoniny Jackowiak „Jeszcze 
Polska nie zginęła44 zaśpiewał. Chó­
rowi wtórowały organy.

Następnie miał ob. Koczorowski, 
nauczyciel przy tutejszej szkole 
polskiej, wzruszający odczyt o 
Ojczyźnie naszej, o jej upadku o 
niedoli naszej na obczyźnie. Sam 
mówca, sędziwy już starzec, roz­
czulił się do łez. Po nim dekla­
mowały dzieci uczęszczające do 
jego szkoły, bardzo pięknie, chór 
zaś zaśpiewał „Boże coś Polskę.44 
Dalej wystąpił z mową angielską 
ob. Selcer, który choć nie Polak 
okazał że zna historyę polskiego 
narodu. Zwłaszcza mówił o oswo­
bodzeniu Wiednia i o niewdzię 
czności Niemców. Muzyka zagrała 
następnie „Bracia do broni.44

Ob. Roman Smoczyński, prezes 
Gwardyi N. W., przemówił o po­
łączeniu Litwy i Rusi z Polską, 
rozwodził aię nad starodawnem 
„Kochajmy się44, zachęcał matki 
do prawdziwego polskiego wycho­
wania ich dzieci i radził, abyśmy 
się nie zapierali na obczyźnie 
imienia Polaka, lecz postępowali w 
ślady Kościuszki.

Chór odśpiewał po tej mowie 
, Bracia rocznica44, następnie prze­

mówił ob. Jansen w języku angiel­
skim i ob. Laimer w języku polskim 
o jedności Polaków. Na zakoń­
czenie miał przewodniczący odczyt 
o ostatniej bitwie pod Warszawą, 
o jenerale Sowińskim, który powie­
dział, że Polak Bogu się tylko 
poddaje, i zachęcał Braci Polaków' 
do jedności i zgody. Na ostatku 
zaśpiewał chór „Z dymem pożarów44, 
poczem wszyscy się rozeszli. Nie 
potrzebuje dodać, że serdeczne 
oklaski nie minęły tak mówców, 
jako i deklamatorów i śpiewaków.

J eden z o 0 e c n y c h.

D e t r o i t, Mich., 12 grudnia, 1888.
Szanowna Redakcyo!

Dziś dopiero wróciłem z Mani­
towoc, Wis., ale nigdy nie zapo­
mnę wrażenia, jakiego- doznałem 
z powodu uroczystości poświęcenia 
domu Przytułku dla starców i ka­
lek, zbudowany z dobrowolnych 
jałmużn serc polskich za staraniem 
czcigodnego księdza Zdzisława Łu- 
czyckiego. Poświęcenie tego zakła­
du arcychwalebnego, miało nastą­
pić ósmego b. in„ w dniu Niepo­
kalanego Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny, ale że w tym dniu ludek 
polski, zmuszony pracować, nie mógł 
przybyć do kościoła, przeto obrzą­
dek ten poświęcenia odłożono na­
zajutrz. Istotnie nazajutrz wszystko 
sprzyjało tej wzniosłej uroczystości. 
Była to niedziela druga adwentu. 
Pogoda nadspodziewanie była zu­
pełnie odpowiednią do tego nabo­
żeństwa. Przeto z nadejściem dnia 
pożądanego, już zaraz z rana wszy­
stkie bractwa, towarzystwa i dziel­
ni żuawi polscy, łącznie z bractwa­
mi niemieckiemi, gotowały się do 
wymarszu. O godzinie dziesiątej 
zagrała muzyka marsz i wszystko 
strojnie a buńczucznie w najwię­
kszym porządku ciągnęło długą pro- 
cesyą do kaplicy Przytułku. Tu 
Wielebny ks. Z. Łuczycki rozpoczął 
obrządek poświęcenia kaplicy i do­
mu. Poczem jeden z obecnych księ­
ży niemieckich miał kazanie, które 
się bardzo słuchaczom podobało, 
bo mówił z wielkim zapałem i głę­
boką znajomością rzeczy. Następnie 
wystawiono Najśw. Sakrament, z 
powodu czterdziestogodzinnego za­
razem nabożeństwa, które się w 
tym właśnie dniu rozpoczęło, aby 
Pan Jezus obecnością swoją uświę­
cić raczył dom Przytułku i błogo­
sławił tym, którzy w nim zamie­
szkają. Sumę odprawił ks. Mączyń- 
ski, a kazanie w polskim języku 
wygłosił jeden z księży z Detroit, 
który w' dobitnych słowach opisał 
historyę domu Przytułku, oraz ko­
rzyści, jakie zakład ten przynieść 
może dla cierpiącej ludzkości, a 
zwłaszcza dla Polaków rozproszo­
nych w Ameryce. Zaprawdę nie­
mało zdziwiony byłem wiecznym 
pomnikiem gorliwości i pracy księ­
dza Łticzyckiego! Bo, budować kie­
dy się ma kapitał w ręku, to nie 
wielka sztuka: ale budować nie ma­
jąc zaanycn zasobów, to tlóflgip 
odwaga i bohaterstwo! Atoli niczem 
się nie zraził Wiel. ks. Z. Łuczy­
cki; a tak, dzięki niezmordowanej 
pracy jego, dziś już 30 osób mają 
schronienie wygodne w Przytułku 
i błogosławią Pana za tak liczne 
łaski i dobrodzi'jstwa. Cześć więc 
i sława tym, którzy się przyczynili 
do tej budowy w jakikolwiekbądź 
sposób, czy jałmużną czy pracą, czy 
dobrą radą. Zakład ten niewątpli­
wie wielkie i zbawienne przyniesie 
korzyści dla cierpiących braci na­
szych. Tam niejeden siwowłosy sta­
rzec kornie zanosić będzie modły 
do Pana zastępów za swoich dobro­
dziejów, a zwłaszcza za czcigodnego 
kapłana, który szczęśliwie natchnio­
ny, na wzór apostoła narodów stał 
się wszystkiem dla wszystkich. Tam 
nie jeden kaleka, który na świecie 
bluźnił, teiaz-uwielbiać będzie O- 
patrzność Boską i podziwiać nie­
zmierną dobroć Tego, któregoprzed- 
tem za mało znał i kochał. Tam 
sierotka utuli płacz swój i boleść 
a w osobie zakonnej siostry znaj­
dzie najlepszą matkę. Tam chory 
z rezygnacyą nauczy się znosić do­
legliwości swoje, a obok cierpień 
f zycznych znajdzie pociechy ducho­
wne, które balsamem będą dla je­
go duszy i serca strapionego. Tam 
wreszcie, ile będzie serc polskich, 
tyle uwielbień, pieśni i hymnów 
na cześć Bozkiego Serca Jezusa i 

Już przecie o miesiąc up.env, bo 14 li­
stopada, uczczono w Warszawie uroczy.-tem 
nabożeństwem żałobnem, na którem były 
obecne wszystkie władze wojskowe i cywilne, 
pamięć wodza z pod Racławic, a za tym 
przykładem poszły wszystkie znaczniejszo 
miasta, miasteczka i osady w całej Polsce, 
a w obchodach tych brały udział wszy­
stkie stany i wszystkie bez wyjątku wy­
znania.

Nie mniej uroczyste nabożeństwo żałob­
ne la spokój duszy zmarłego bohatera urzą­
dziła w Poznaniu młodzież gimnazyum & 
Matyi Magdaleny. Deputacya złożona z 
uczniów Tadeusza Bieczyńskiego, Henryka 
Brezy i Franciszka h. Czapskiego wyrobiła 
na ten cel u naczelnego prezesa ówczesnego 
Zerboniego di Sposetti przyzwolenie, poczem 
zaprosiła na uroczystość rodzinę księcia na­
miestnika Antoniego Radziwiłła. Świątynia 
farna wspaniale została przyozdobioną w go­
dła wojskowe, ksórych dostarczyły zbrojo­
wnie wojewody Działyńskiego i hr. Edwarda 
Raczyńskiego. Tysiące świateł gorzało w cza­
sie inszy, celebrowanej przez ks. kanonika 
Wolickiego, późniejszego Arcybiskupa. Ka­
zanie wygłosił X. Prodziszewski, ówczesny 
nauczyciel religii przy liceum a późniejszy 
Biskup sufragan gnieźnieński. Cała młodzież 
szkolna z dyrektorem Kaulfussem i profeso­
rami uczestniczyła w uroczystości, w której 
wzięli udział Jei król. Wysokość księżna 
Ludwika pruska wraz z małżonkiem swym 
księciem Antonim Radziwiłłem i wszystkie- 
mi dziećmi, wszystkie władze wojskowe i 
cywilne (zaiste, inne to wówczas były u nas 
•zasyl), jenerałowie polscy książę Antoni

Sułkowski, Henryk Dąbrowski, Umiński, 
Kosiński, hr. Czapski, senatorowie polscy, 
wojewodowie Działyński i Wibicki, oraz 
kasztelan lir. Bniński. Składkę na ubogich, 
na cześć pamięci Kościuszki, tego opiekuna 
cierpiącej ludzkości, zbierała księżniczka Eli­
za Radziwiłłówna. Po mszy przemawiali 
jeszcze profesor literatury’ polskiej X. Anto 
siewicz, Pijar i uczeń Wojciech Brzeziński. 
Obchód ten miał miejsce 6 grudnia 1817 r. 
W dwa tygodnie później 19 grudnia podob­
na uroczystość odbyła się w Katedrze por 
nańskiej, przyczem Najprzewielebniejszy X. 
Arcybiskup Górzyński celebrował, a znany 
ówczesny mówca X. kanonik Kawiecki wy­
głosił mowę, po mszy przy katafalku przema­
wiali jenerał Kosiński i b. prezes izby kali­
skiej Hiacynt Zakrzewski.

Na wniosek Namiestnika księcia Zajączka 
zażądał wreszcie Alexander I w imieniu pol­
skiego narodu od rządu Szwajcarskiego wy­
dania popiołów Kościuszki, do przewiezienia 
których wyznaczył swego szambelana, księ­
cia Antoniego Jabłonowskiego. Po sprawdze­
niu zatem wśród stosownego ceremoniału 
tożsamości zwłok zmarłego, odprowadził je 
oddział kawaleryi szwajcarskiej z S.Jury aż 
do granic rzeczypospolitej, zkąd pod strażą 
panów Zeltnerów, ojca i syna jako reprezen­
tantów Szwajcaryi, przez Ulm i Wiedeń w 
czerwcu 1818 roku przybyły do Krakowa, 
gdzie je najpierw złożono na przedmieściu w 
kościele S. Floryana, który odtąd stał się 
miejscem powszechnych pielgrzymek.

(Dok “nastp.)

Maryi, to tylko temu najświętsze­
mu Sercu zawdzięczamy dokonanie 
i wzrost tego zakładu dobroczyn­
nego, którenfu życzymy wszelkiej 
pomyślności: szczęść Boże!

Ks. Tl. Cichocki.

Przemówienie
Ks. II. Cichockiego 

w dniu poświęcenia 
D o m u Przytułk u w M a.

n i t o w o c, Wis., d z i e-
w i ą t e g o g r u d n 

1 8 8 8 r.
i a

„Nisi Dominus aedificaverit do­
mum in vanum laboraverunt, qui
aedificant earn. (Ps. 126, v. L)

„Jeśli Pan nie zbuduje domu,
napróżno pracowali, którzy go bu-
dują.44

NNB! Słyszeliście słowa psalmu
„Jeśli P. i t. d.“ Cóż znaczą te sło­
wa, które dziś rzucam na roli serc 
waszych w- dniu podwójnie uroczy­
stym — podwójnie mówię, bo to 
dzień drugi, bo uroczystość N. M. 
Niepokalanego Po. i w tym dniu 
widzę was tu tak licznie zgroma­
dzonych na uroczystość poświęce­
nia domu Przytułku? Słowa te N. 
N., psalmu wiele nas uczą; uczą 
nas, że wszelkie nasze przedsięwzię­
cia, choćby najwznioślejsze i naj­
szlachetniejsze nieudolne są i ża­
dnej zgoła nie przyniosą ducho­
wnej a zbawiennej korzyści, jeźli 
robimy bez Boga, który przecie jest 
początkiem i końcem wszystkiego. 
Gdzie bowiem nie ma czystej in- 
tencyi, to jest, czynienia wszyst­
kiego na większą cześć i chwały 
Boga i na zbawienny dusz pożytek, 
tani musi dzieło choćby najlepsze 
runąć, albo żadnego nie przynie­
sie pożytku, jak nic przyniosło ża­
dnego pożytku budowanie wieży 
Babel tym, którym pycha była je­
dyną podstawą urojonego gmachu. 
A że w tem wspaniałem dziele, ja­
kiem jest budowanie domu Przy­
tułku dla starców i kalek, nie ma 
ani cień a zlej woli — owszem pa­
lec Boży, wola Boża jest w tem, 
pokazuje się to naprzód:

1) Z trudności, jakie zwykle to­
warzyszą dziełu Bożemu.

2) Z wytrwałości, jaką zwykle 
daje P. B. tym, których powołuje 
do wykonania dzieła swego. I o 
tem dziś mowa moja.

N.N.Br. Mówi apostoł Paweł: 
„Wybrał Bóg głupstwa świata, aby 
zawstydził mądre; a mdłe świata 
Bóg wybrał, aby zawstydził mocne.44 
(1 Ad. Corint. v, 27). Ta prawda, 
że P. B. zwykle wybiera malucz­
kich dla spełnienia odwiecznych 
myśli swoich, jest jasną i oczywi­
stą. Przebiegnijmy tylko myślą dzie­
je świata, tani /najdziemy jasne 
tego dowody, że gdzie siły ludzkie 
ani zdolności nie wystarczają. Bóg 
sam przychodzi z pomocą i prze­
dziwnie łaską swoją wspiera, a 
zwłaszcza, mówi św. Bernard, do 
czego P. B. kogo powołuje, temu 
laalz.i * l cs-rr ra, -flAr-r -r>s»»>eęl " >1 VJ(>(• 1
obowiązkom swego p wołania. Czy­
tamy w piśmie św., że pastuszek 
Mojżesz wybawia lud Izraela z nie­
woli egipskiej, wątła niewiasta Ju­
dyt. wdowa, podaje w rozsypkę li­
czne Assyryjczyków zastępy. Ka­
myczkiem wyrzuconym z pro y, ma­
luczki Dawid zabija olbrzyma. Dwu­
nastu nieuczonych rybaków cały 
świat do Ewangiolii pociąga. Dalej 
czytamy w żywotach śś. i w histo­
ry! narodów, że w ustronnej doli­
nie Cysters, Bernard ubogi zakon­
nik, staje się wyrocznią całej Eu­
ropy. Nieznana prawie nikomu, ci­
cha i pokorna zakonnica Julianna, 
zaprowadza najpiękniejszą i najtkli­
wszą dla serca ludzkiego uroczy­
stość Bożego ciała. W ciągłej pra­
wie chorobie zostająca Katarzyna 
z Sienny, wraca stolicy chrześciań- 
stwa papieży. Ubożuchna Joanna 
d'Arc, oswobadza Francyę od na­
jazdu Anglików, a nasz dzielny 
król polski, Jan Sobieski, z małą 
garstką rycerstwa polskiego, roz­
prasza krocie muzułmanów i wy­
bawia chrystianizm od niechybnej 
zagłady. Takie i tym podobne cuda 
czyni P. B., gdzie, jak powiedzia­
łem, siły ludzkie wystarczają, ale 
dla tego, aby człowiek, nie rachu­
jąc na własnych siłach, całą w Nim 
ufność pokładał i tem bardziej Doń 
się uciekał, im większe napotykał 
trudności, tak ze strony nieprzyja­
ciół zbawienia, jak i ze strony prze­
wrotnego świata, który, niestety, 
zawsze jest przeciwny dziełu Bo­
żemu. Lecz im więcej dzieło jakie 
zbawienne doznaje przeciwieństwa, 
tem pewniejsze jego zwycięztwo. 
Czyż kościół Boży na ziemi od po­
czątku istnienia swego nie dozna­
wał i nie doznaje przeciwieństwa? 
Czyż chrystianizm przez to się u- 
mniejszył, że ze wszystkich żył je­
go krew się okrutnie lała przez 
trzy wieki strasznego prześladowa­
nia? Przeciwnie,' prześladowanie 
przymnażało chrześcian. Ztąd słu­
sznie wyrzekł wiekopomny Tertu- 
lyan, że krew męczenników jest na­
sieniem chrystianizmu. Tak więc 
jasną jest rzeczą, że wszelkie dzie­
ło Boże napotyka trudności, aby 
potem z tym większym wyjść mo­
gło tryumfem, i aby człowiek się 
przekonał naocznie, że co według 
świata zdaje dę być niepodobień­
stwem, to u Boga niemasz nic nie­
podobnego. Przy patrzmy ż się temu 
dziełu Bożemu, chcę powiedzieć, te­
mu domowi Przytułku, jak z ni­
czego. że tak powiem, powstał, ja­
kie miał trudności i jak wytrwał, 
a zdumiewając się wydamy okrzyk 
z Psalmistą: „Nisi Dominus aedi 
ficaverit domum, in vanum labora- 
rernnt, qui aedifiemt earn.44
. N.N! Jakże opiszę historyę tego 
domu Przytułku? Zacznę chyba od 
tego, iż powiem świętą prawdę, że 
widziałem c o b y ł o i widzę c o 
j e s t. O tak zaprawdę! w i d z i a- 
ł e m co tu przed rokiem było. By­
ło to pustkowie, gdzie się bydło 
pasło. Komuż, przed dwoma lub 
trzema laty przyszło kiedy na myśl, 
że w tem tu pustem miejscu stanie 
wspaniały dom z kaplicą, gdzie Pan 
Zastępów odbierać będzie bezustan­
ny hołd od stareów, kalek, sierót 
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i tych opiekuńczych Sióstr zakon­
nych, które mają być matkami i 
siostrami dla nieszczęśliwych? A 
jednak czego się nikomu ani śniło, 
to w jednym roku stanęło. Któż 
dał temu początek? Któż się jął 
tak wzniosłej i ze wszech miar tak 
wspaniałej myśli? Kogoż nazwać 
możemy fundatorem tej instytucyi 
dla cierpiącej ludzkości? Oto ubogi 
kapłan, który opuścił kraj rodzinny 
i poświęcił się dla cierpiących swych 
braci, stał się ojcem ubogich, opie­
kunem sierót, pocieszycielem nie­
szczęśliwych, dobroczyńcą ludzko­
ści i fundatorem tego zakładu. Do­
brze to budować, kiedy się ma za 
co; ależ ten czcigodny kapłan i 
wasz pasterz nic zgoła nie miał; i 
tem ci dziwniejsze, że nie mając 
żadnych zasobów taki gmach wy­
stawił, który wiecznym będzie po­
mnikiem szlachetnego jego serca, 
miłosierdzia i dobroci, bo jak mówi 
przysłowie facta 1 o q u u n t u r 
— same czyny mówią, kto czem 
jest, kto czego wart. Ale poświę­
cić wszystko na cel zbawienny, nie- 
dojeść, niedospać i do późnej pra­
cować nocy, pracować słowem, pió­
rem, radą; myśleć o parafii, zao­
patrzyć parafię w zbawienne śród 
ki i zarazem mieć czas na prace 
literacką, na budowę domu Przy­
tułku, to zaprawdę więcej niż nadto, 
tegoby nie każdy kapłan dokazał, 
bo tu trzeba nadludzkiej cierpli­
wości i poświęcenia bez granic! 
Nadto uważajcie N.N., ile to ów 
czcigodny kapłan napotykał trudno­
ści, których zwalczyć zdawało się 
być niepodobieństwem. Trudności 
ze strony materyalnej, trudności 
ze strony złych ludzi. A najprzód 
ze strony materyalnej; bo mając 
małą parafię i dochody tani male, 
że led wo mu na żj-cie wystarczą, 
czyż mógł rachować na własne si­
ły? czy mógł się spodziewać, że 
jego parafianie go wesprzą i we­
zmą się do dzieła, z którem się w 
sercu nosił? A owóż wbrew nadziei 
pracował z nadzieją. Prosił mnie o 
składkę — zająłem się składką, 
kiedym był w Chicago. Ale cóż w 
Chicago skolektowałem? Zaledwo 
1,031 dolarów. Prawda, że nie zła 
to na pozór suma, ale cóż to zna­
czy na taki gmach, gdzie trzeba 
przynajmniej kilkanaście tysięcy? 
Lecz kto z Bogiem pracuje, temu 
zwykle P. B. dopomaga. Oto wkrót­
ce za przykładem Chicago poszły 
i inne miasta i zaczęły ze wszech 
stron Ameryki przybywać ofiary, 
które zawsze ogłaszane były w pi­
semku pod tytułem „Wszystko przez 
S. Je. i M.“, i tak, dzięki Opatrzno­
ści, powoli — powoli przyszło do 
tego, że stanął Dom Przytułku z 
tych ofiar dobrowolnych, a wszy­
scy ofiarodawcy, właściwie mówiąc, 
są już tem samem, że się przyczy­
nili do budowy tego domu funda­
torami i dobrodziejami jego Bądź 
jak bądź, dość że stanął dom po­
żądany, i, chociaż się zapewne nie 
obeszło bez długów, zawsze chwała 
ztąd Bogu i sława nam, Br. Po­
lacy, ińamy polski uom Przy­
tułku. Ależ ile to było krzyku, ile 
hałasu ze strony świata przewro­
tnego, gdy wyczytał w pisemku, że 
ubogi kapłan, nie mając żadnych 
zasobów, chce innych rozumu li­
czyć i zabiera się do dzieła, które 
żadną miarą nie da się wykonać. 
Przeto śmiano się z tego projektu, 
nazwano to głupstwem i mało kto 
szczerze wierzył, aby się projekt 
młodego, jak mówiono, i niedo­
świadczonego kapłana, udał, a je­
dnak, kiedy już budynek stanął, 
wszyscy jak na komendę ucichli, bo 
się przekonali, że w tem jest dzieło 
Boże, skoro ten dom Przytułku w 
tak prędkim stanął czasie. A więc 
nie napróżno pracował wasz czci­
godny pasterz, bo mu w tej budo­
wie Opatrzność dziwnie dopomogła, 
a co dziwniejsza, że pomimo nie­
zliczonych trudności, on się niczem 
nie dał zrazić: ni brakiem środków 
materyalnych, ni hałasem świata; 
cicha a pokorna modlitwa do Ser­
ca Jezusa i Maryi była jedyną jego 
pociechą i nadzieją! O zaprawdę! 
Pan to zbudował dom Przytułku, 
bo „jeźli Pan nie zbuduje domu, 
napróżno pracowali, którzy go bu­
dę wal i.44

Więc już, dzięki Bogu, stanął 
dom Przytułku dla starców i kalek! 
O, jakże się radować winna z ta­
kiego dobrodziejstwa tutejsza pol­
ska osada! Każde, zaiste, polskie 
serce, poczuwając się bo wdzięczno­
ści, niech woła dziś z prorokiem: 
Quit retribuam Domino, pro omni­
bus, ąuas retribuit mihi?“ (Ps. 115 
v. 12) — Cóż oddam Panu 
za wszystko, co mi dobrze 
uczynił? Jakiemiż słowy nieudolne 
usta moje wyrażą wdzięczność Panu 
za tyle łask i dobrodziejstw? „Ca- 
liceni salutaris aceipiam, et nomen 
Domini invocabo.44 Kielich zbawie­
nia wezmę: a imienia Pańskiego 
wzywać będę!44 Chętnie przyjmę, 
cokolwiek na mię Pan Bóg przy­
puści, wezmę kielich męczeństwa i 
utrapienia i gotowe będzie serce 
moje na rzeczy pomyślne i niepo­
myślne! Instytut ten N.N., wznie­
siony hojnością serc polskich, to 
dzieło chwalebne! a tem godniej­
sze pochwały, że jest czysto pol- 
skiem. I słusznie, Bracia Polacy, 
nam się to prawo należy, abyśmy 
na tem tułactwie, wolni od despo­
tyzmu europejskiego, budowali za­
kłady czysto polskie, bo jeżeli inne 
narody, jak Amerykanie, Niemcy, 
Francuzi mają swoje zakłady do­
broczynne, to czemuż my Polacy, 
kiedy nas jest dzisiaj, rozproszo­
nych po całych Stanach Zjednoczo­
nych blizko milion, czemuby tam, 
nie mielibyśmy korzystać z tych 
samych praw wolności? Albo co 
nam przeszkadza budować zakłady 
narodowe? Może powiecie że prze­
szkadza nam ubóstwo? Prawda, że 
po części ubóstwo stoi na przeszko­
dzie narodowi polskiemu; aleć i to 
prawda, Br. N N., że ani kościoła 
ani szkoły, ani jakiegobądź zakładu 
dobroczynnego nie zbuduje jeden, 
jak to dobrze wiecie z doświadcze­
nia, ale cała gmina. Wszak nie je­
den, ale wspólnemi siłami, razem, 
zbudowaliście kościół, szkołę, kla­

sztor i plebanię; a cóż dopiero, je­
żeli wszystkie gminy połączą się w 
jeden naród węzłem miłości bratniej, 
wtedy wspólnemi siłami mogliby­
śmy wielkie dokazać rzeczy; mogli­
byśmy mieć polską akademię, gi­
mnazyum, pensyony i wiele innych 
zakładów tak naukowych, jak i do­
broczynnych, bo w takim razie, 
czegożby od was żądać mogła mi­
łość chrześciańska i połączony na­
ród polski? Oto nieco dobrej woli 
i dobrowolnej jałmużny czyli skład­
ki, a wnet się znajdą tysiące na do­
bre i wzniosłe cele narodowe. Dzi­
wi was n. p., że ten dom Przytuł­
ku tak prędko stanął, ale gdy się 
zastanowicie, że to z dobroczynnych 
ofiar tysiące serc polskich to dzieło 
powstało, to się wnet dziwić prze­
staniecie i powiecie sami do siebie: 
toć w' taki sposób możemy wszy­
stko budować, bo to nas nie wiele 
kosztuje

Cóż wreszcie powiedzieć mam o 
korzyściach i dobrodziejstwach te­
go zakładu dobroczynnego? Wia­
domo, że my, Polacy, może zanadto 
namiętnie przywiązani jesteśmy do 
ojczyzny ukochanej, do narodu na­
szego, do języka, strzechy rodzin­
nej a nawet do zwyczajów, które 
przywieźliśmy z sobą ze starej oj­
czyzny naszej. I o tyle się czujemy 
szczęśliwymi, o ile wolno nam mó­
wić w ojczystym języku i nawza­
jem pocieszać siebie w tymże ję­
zyku wśród różnorodnych utrapień 
na tem tułactwie i w tej obczyźnie, 
gdzie wszystko nam obce: obcy ję­
zyk, obcy naród, obca ziemia! O, 
jakże smutno i nudno biednemu Po­
lakowi, gdy się dostanie gdzieś po­
śród obcouarodowców i żadnym in­
nym, krom polskim językiem roz­
mówić się nie może; pójdzie on do 1 
kościoła angielskiego, słyszy, że I 
kapłan prawi w angielskim języku 
kazanie, a on słucha i nic nie ro- j 
zumie; pójdzie do niemieckiego albo', 
do francuzkiego kościoła i tam nic J 
nic rozumie. A ileż to razy się zda­
rza, że musi nawet przez tłumacza 
się spowiadać, aby uczynił zadość 
obowiązkowi spowiedzi i komunii 
wielkanocnej! Póki atoli zdrów i 
dba o zbawienie swej duszy, będzie 
szukał kapłana polskiego i nie od- 
pocznie, póki go nie znajdzie; ale 
gorzej z nim jest, gdy jest kaleką 
albo zgrzybiałym startiem, nie mo­
gącym zarobić sobie na życie, ani 
na podróż do miasta, gdzie jest pol­
ski ksiądz; bo, w takim razie, we­
zmą go gdzieś do domu Przytułku 
amerykańskiego, i choćby to był 
dom katolicki, to cóż z tego, skoro 
nie może rozmówić się ani z kapła­
nem katolickim, ani ze siostrami, 
ani ze służbą, bo nie rozumie ich 
języka, albo tyle co nic. Gdy więc 
Polak ze swoim tylko polskim ję­
zykiem w takim się znajdzie Przy­
tułku, na cóż się naraża? Oto na 
wzgardy, pomiatania i pośmiewi 
sko. T pytam was, Br. Polacy, czy 
po takiem obejściu się z nami mo­
żemy być szczęśliwymi w nbcy-m 
dla nas domu Przytułku? Już wiem, 
co mi na to powiada­
cie: „to niech się Polacy uczą po 
angielsku “ Nie przeczę temu, i o- 
wszem: uznaję, że Polacy w Ame­
ryce powinni się uczyć języka an­
gielskiego. Ta teorya atoli nie za­
wsze się da w praktyce zastosować. 
Prawda, że młodzież nasza, uczę­
szczając do szkół angielskich, umie 
dobrze po angielsku, a dziatwa pol­
ska uczy się tego języka biegając 
i igrając po ulicach, zwłaszcza w 
większych miastach; lecz czy to 
tylko młodzież przybywa ze starej 
ojczyzny naszej? Niestety, los prze­
znaczenia zmusza nieraz siwowło­
sych starców, a nawet ułomnych i 
kalek uciekać za morze przed sro- 
giem prześladowaniem europejskich 
tyranów. Nie jeden znowu starzec, 
nie mając gdzie skłonić głowę swo­
ją w niegościnnej Europie, spieszy 
do zamorskich braci swych szukać 
na stare lata przytułku i lepszej 
doli. Czy taki pytam was starzec, 
już nad grobem pochylony, może 
się po angielsku nauczyć? Sami to 
przyznacie, że nie.-Nadto, jacyż to 
Bracia nasi przybywają do Ame­
ryki? Oto po największej części z 
klasy roboczej. Opuszczają biedni 
Polacy kraj rodzinny już to dla 
wolności, już to dla zarobku. 
Zaledwo stanęli na ziemi ame­
rykańskiej, każdy zaraz szuka pra­
cy gdzie kto może: a pracując po 
różnych fabrykach, rękodzielniach 
i warsztatach, czyż ma na to czas, 
aby się po angielsku uczyć? Zaś 
po całodziennej ciężkiej pracy, gdy 
powróci wieczorem do domu, nie 
w głowie mu tam gramatyka an­
gielska, bo on rad, że żyje i że 
parę godzin odpocząć może. Więc, 
nie mając nigdy czasu do angiel­
szczyzny, nauczą się wprawdzie 
Polacy parę wyrazów angielskich 
od samego słyszenia, ale cóż to 
znaczy? To tyle conic; bo jednak 
kazania angielskiego nie rozumieją, 
ani się w języku angielskim spo­
wiadać nie mogą. Niechże tedy, 
czego nie daj Boże, straci Polak 
rękę lub nogę pracując gdzieś 
przy maszynach, albo przez wielo­
letnią i ciągłą pracę, styrany już 
wiekiem, stanie się niedołężnym, 
cóż w takim razie uczyniłaby mi­
łość chrześciańska? Oto z braku 
polskiego domu Przytułku jakto 
dotąd było, oddałaby go do kato­
lickiego prawda przytułku, ale 
angielskiego albo niemieckiego. 
Wiadomo że jedyna dla chorego 
pociecha, to częsta spowiedź; a 
jakżeby mógh po angielsku często 
się spowiadać Polak, który języka 
nie zna i zmuszony jest odbywać 
spowiedź przez tłómacza? Wiado­
mo, że chory, lub nieszczęśliwy 
kaleka, potrzebuje rady, pociechy, 
nauki, aby mógł się pogodzić z 
losem swoim, a gdzież tam w an­
gielskim szpitalu, albo przytułku 
znajdzie pokarmu duchownego, nie 
znając języka? A więc, wszystko 
za tem przemawia, że polski Dom 
Przytułku jest zupełnie na czasie 
i niezliczone przyniesie korzyści 
dla cierpiących Braci naszych. Tu 
niejeden starzec polski znajdzie 
pokój dla duszy i błogi odpoczynek 
dla ciała. Tu niejeden kaleka 
znajdzie opiekuńczego Anioła w 
osobie Siostry zakonnej, a nieszczę­
śliwa biedna sierotka tuli płacz 
swój pod czujną opieką W W. 
Sióstr zakonnych. Tu, gdzie nie­
gdyś bluźniercze rozlegały się sło­
wa protestantów, dziś rozlegać się 
będą dziękczynne modły, hymny i 
pieśni na cześć Serca Jezusa i 
Maryi, i będzie uwielbione to Bozkie 
Serce Jezusa i Maryi, któremu ten 
dom Przytułku oddajemy, poświę­
camy, bo tylko Temu Sercu naj­
świętszemu zawdz/ęczamy wznie­
sienie tego domu, któryby w swoim 
czasie przyniósł stokrotny owoc! i 
był wieczną pamiątką, dowodem 
miłości i wszechmości tych Serc 
nierozłączonyeh Jezusa i Maryi!... 
Amen.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POO MOSKATJE1M..

Od wielu lat Mazurzy z powia­
tów cieszanowskiego, leżajskiego, 
niskiego i tarnobrzegskiego (w .G;- 
licyi) najmując się za „orylów44 
(flisaków) na tratwach spławia 
nych do Gdańska Sanem, Wisłoka 
i Wisła, przypatrywali się poda­
tkowym stosunkom w Kongresówce, 
uznawali je za lżejsze od galicyj­
skich i osiadali w lubelskiej guber- 
iiii, którą rząd postanowił koniecz­
nie zmoskwiczyć i sprawosławić. 
Więc ci Mazurzy byli mu nie na 
rękę, kazał tedy ich sp sać, zbadać 
tytuły ich własności i powoli roz­
począć ich wydalania. Biedacy bę­
dą zapewne rausieli wrócić w ro­
dzinne strony z pustemi rękami 
tąk jak wielu a wielu kolonistów 
niemieckich.

— Jak donosi „Grażdanin44, ra­
da państwa zatwierdziła wniosek 
ministra spraw' wewnętrznych, aże­
by dać 4 3000 rubli zapomogi dla 
bibliotek rosyjskich w Płocku, 
Grodnie, Zytomirzu, Kamieńcu Po­
dolskim, Kijowie i Dorpacie.

Szkoda, że rząd rosyjski nie jest 
tak samo troskliwy o biblioteki 
polskie. A wszakże lubi się nazy­
wać rządem ojcowskim!

— Rozporządzeniem z końca u- 
biegłego miesiąca, skazał Hurko 
redaktora „Korespondenta płockie­
go44 p. Zygmunta Rościszewskiego, 
za umieszczenie artykułu o szkolni 
ctwie w' gub. płockiej, na karę 100 
rs., autora zaś artykułu p. Z. Na- 
imskiego, na miesiąc wieży w ma­
gistracie płockim.

Notabene artykuł ten dozwoliła 
drukować cenzura. Należało zatem 
ukarać chyba cenzora a nie redak­
tora i autora.

Ale taka tam już procedura!
— Jeden z tapicerów warszaw­

skich pracuje obecnie nad matera­
cem budzikiem, który na daną go­
dzinę Apiąeego podniesie z łóżka. 
Materac jest sprężynowy, wewnątrz 
posiada zegar i odpowiedni przy­
rząd do podnoszenia. Nowy wyna­
lazek przeznaczony będzie natural­
nie dla śpiących snem twardym. 
Materac ma być przedstawiony na 
wystawie w Muzeum w'arsziw'- 
skiein.

T»OT> AKTEM.

W. Ks. Poznańskie.
Inowrocław’. Przed tutejszą 

izbą karną stawał w tych dniach 
tutejszy kupiec M. Klich oskarżo­
ny o oszustwo. W styczniu rb. wy­
buchł w interesie oskarżonego po­
żar. K. był zabezpieczony i obliczył 
sobie straty na 6500 mrk. Policzo­
ne szkody wydawały się Towarzy­
stwu, w którem K. był zabezpie­
czony, za wysokie, skutkiem czego 
wytoczono oskarżonemu śledztwo i 
wykazało się, że K. podał w spi­
sie spalonych rzeczy także przed­
mioty, których w'cale w domu je­
go me było. Sąd skazał oskarżone­
go za oszustwo na pół roku wię­
zienia i na rok utraty praw hono­
rowych.

— Z Obornik donoszą do „Po- 
senerki44 o okropnem nieszczęściu. 
Przy . przewożeniu przez Wartę 
pi«-wr/>ciła się łódka z ludźmi 
i wszyscy wpadli w wodę. Wielu 
utonęło. Z pow’odu tego nieszczę­
ścia całe miasto jest wzburzone.

— Z Środy ulotnił się cyrulik i 
rewizor mięsa Franciszek Polito- 
wiez, narobiwszy długów i dopuści­
wszy się pewnych nieregularności 
względem poczdamskiego Towa­
rzystwa zabezpieczenia życia, któ­
rego był agentem.

— W Starych Jastrzębkach pod 
Zbąszyniem wybuchnął 18 zm. o 
godzinie 4 po południu ogień w 
zabudowaniach gospodarza Grun­
walda, który w krótkim czasie o- 
brócił w perzynę całe gospodar­
stwo, znaczne zapasy zboża i pa­
szy, tudzież kilka wozów' i narzę­
dzi rolniczych.

— Były proboszcz rządowy w 
Książu, Kubeczak, wziął, jak dono­
si „Germania44, w dniu 20 zm. ślub 
cywilny w poczdamskim urzędzie 
stanu z gospodynią swoją Franci­
szką Kasprzak.

Fordon. Pod koła ciężko 
naładowanego w’ozu dostał się nie­
dawno temu 18-let.ni syn gospoda­
rza Chylewskiego z Wielkiego 
Miedzynia. Wóz przeszedł mu 
przez piersi, tak że nieszczęśliwy 
na miejscu żyć przestał.

' Prusy Wschodnie i Za­
chodnie.

Koleszkowo pod Gdań 
skiem. W naszej okolicy robi się 
bieda, bo kartofle się nie udały. 
Niektórzy gospodarze powiadają, 
że nie dostali tego co wysadzili i 
na drugi rok sadzić będą. Żyto 
też się licho udało, bo pola-są po 
największej części górzyste, zimą 
był wielki śnieg spędzony w’ doły, 
gdzie miało być najlepsze żyto a 
tam leżał śnieg do św. Jana. W 
tych dolinach nie było wcale żyta.

Żyto jest też u nas drogie, a kie­
dy uboga wdowa idzie do bogate­
go gbura i prosi o korzec żyta, to 
choć mu daje 6 m. 20 fen., gbur 
czeka, aż będzie po 8 mar^k.

— Brodnica. W Żmijewie 
napaliła pewna robotnica w piecu, 
a zamknąwszy za wcześnie klapę, 
położyła się z dwiema córkami spać. 
Następnego rana znaleziono matkę 
i jedną z córek zaczadzone; druga 
córka jest jeszcze przy życiu i jest 
nadzieja, że zdoła się ją wyleczyć.

— G r u d z i ą d z . Gimnazyum 
tutejsze odwiedza obecnie 311 ucz­
niów, 33 katolików, 224 protestan­
tów i 54 żydów’. W przeszłym roku 
w tym samym czasie było 21 ucz­
niów więcej. — Szkołę ludow’ą 
chłopców odwiedza 1010 dzieci, 
317 katolickich, 665 protestanckich, 
16 żydowskich, a 12 innych wy­
znań. Nadto jeszcze 67 chłopców 
katolickich odwiedza szkołę ćwi­
czeń w’ seminaryum. Dziewcząt 
jest daleko mniej, bo tylko 259.

— Wszystkie cukrownie Prus 
Zachodnich przerobiły w tym ro­
ku 1,339,953 podwójnych centna­
rów buraków, zaś Prus Wschod­
nich 151,775 podwójnych centna­
rów. Cukru surowego wywńeziono 
z Prus Zachodnich 5,641,870 a z 
Prus Wschodnich 20,121 kilogra­
mów.

— Z Grudziądza donoszą do 
„Westpr. Volksbl.44: Dwóch podo­
ficerów ewangelików miało świeżo 
zaślubić dwie katolickie panienki; 
ślub miał się według umowy od 
być w kościele katolickim. Tym­
czasem otrzymali podoficerowie z 
wyższego miejsca niespodzianie 
zawiadomienie, że ślubu w koście­
le katolickim brać nie mogą. Przy­
puszczamy — słusznie pisze „Gaz. 
Tor.44 — następujący wypadek: 
gdyby odwrotnie mężczyźni byli 
katolikami a narzeczone prote­
stantkami, czyby ci „szczęśliwi44 
otrzymali odpowiednie zawiado­
mienie?

— Z Golubia donoszą, że odtąd 
mają być zmarli tamże żydzi w

5 
:entów 
1 ka-

Robione tylko pr S5!5Ł‘ 
przez \J

C«/C/IQO.

To jest kogut, który wstał rano 
W domu, w którym SANTA CLAUS 

MYDŁEM prano.
Wstał tak rychło, aby każdemu po- 

wiedzieć,
Gdzie tego cudownego mydła szukać i 

znaleźć.

UŻYWAJCIE

SANTA CLAUS MYDŁO.
Wszyscy grosernicy 

sprzedają takowe.

CZYTAJCIE!
Nie oszczędzajcie kilka bloków przechadzki; a opłaci wam 
także się jeżeli przyjedziecie tramwajem (karą) lub poślijcie 

postal card do

SUITA SCHUTZ’A,
376 Mil wart koc A ven no.

i dostaniecie czystego wina i czystych likierów a zarazem
oszczędzicie pieniędzy.

Sprzedajcmy pół galona białego lub czerwonego wina za 35c.
pół galona Port wina lub Sherry za 65c.
pół galona słodkiego Catawba 65c.

Możecie ku- pół galona brandy z winogron za $1.25
pić pól galona 44 4 4 trzy lat starej 1.50

pół galona 80 proof whiskey za 65c.
Damy wam pół galona 8 lat starej whiskey za 2.00

pól galona importowanego Port wina za l.(,0
pół galona wybornego i starego Port wina za 1.50

Prawdziwy francuz,ki cognac 114 pr<<of bardzo stary za gal. 3.00
Mamy wiele innych podobnych napojów po najniższych cenach. 

. Sprzedajemy tuzin importowanego Porteru za $2.90.
44 butelkowanego piwa Schlitz’a za 60c.

376 miwśiiikee Mvs., Chicago, his. 
jest miejscem gdzie powinniście kupować.

Wszelkie obstalunki z poza Chicago uskutecznia się punktualnie 
ibez rozgłosu. (Jan. 1. 89.)

Szanowni Rodacy. Musiałem niespodziewając się prze­
prowadzić mój skład mebli, piecy, porcelany, itd. pod 
No. 810 i 812 Milwaukee ave. na róg Jane str. Wielu z 
moich znaj nnych ziomków jeszcze o tern nie wiedzą. Chcąc 
wam zwrócić uwagę, postanowiłem wam zrobić niespodzian­
kę i każdy kto kupi odemnie przed gwiazdką za dziesięć 
dolarów, lub więcej, dostanie w prezencie piękny obraz 
lub co innego w tej samej wartości; a zatem kto jeszcze 
nie kupił na zimę pieca lub mebli, to niechaj pamięta że 
u Nowaczewskiego dostanie niespodziankę.

A przedewszystkiem młodożeńcy nie zapominajcie że 
jak kupicie swoją wyprawę u Nowaczewskiego, to dosta­
niecie na wesele p> reelany i szkła pożyczyć za darmo i 
oprócz tego piękny podarunek. Uważajcie więc na No.
810 i 812 av., cor. Jane sł.

Z Szacunkiem Wasz Rodak.

Fr. Nowaczewski
NB. Sprzedaję także meble na odpłatę. (Jan. 1. 89.)

Jul. 26. ‘89.
ZSALERATUSN,

ZUPEŁNIE CZYSTE.
ZAWSZE JEDNOSTAJNE I PEŁNA WAGA.

-----  ABY UPIEC -----

PRZEŚLICZNE BISZKOPTY lub ZDROWY ( IILEB 
UŻYJ

C0WBR1ND S03A LUB SALERATUS.

\D WIGHT'S

ęgle twarde po najniższych cenach

odstawione do mi?-

$3.25 za tone

Win. Kuecken & Co.
170 E. Washington str.

Telefon 228.
Składy: 15 i róg Dearborn ulica;

41 i róg Paulina ul.

Słynne Roanoke ■ a H «■ B tf* 
i Star Wilming S> !■ I !■ 

ton „lump44 W LUl«Ł

przesiewane i
szkania po

trumnach chowani. Przekroczenia 
jego przepisu mają być. karane do 
150 m. lub. też 6 tygodniami wię­
zienia.

— Z Gdańska i Pucka donoszą 
że ostatni wicher w dniu 24 zm. 
wyrządził tam wielkie szkody. Po­
nieważ ostrzeżenia p zed mającą 
nastąpić burzą' wyszły, przeto 
schroniło się wiele okrętów do 
portu ochronnego w Neufahrwas- 
ser i unikło nieszczęścia.

Chełmno. „Gaz. Tor. 4 pi­
sze: Do jak okrutnych i głęboko 
w życie rodzinne wdzierających się 
następstw prowadzi wydalenie cu­
dzoziemców, pokazuje następujące 
zdarzenie. Pewien wychodźca pol­
ski Smigowski, ożenił się tu w 
Chełmnie przed trzydziestu kilku 
laty i mieszkał sobie s.pokojnie aż 
do tego roku, gdzie mu wręczono 
rozporządzenie wyniesienia się do 
Polski. Ale Moskale, snąć, aby 
niewiasta ułomna — jest ona jak 
pień głucha — nie stała się cięża­
rem dla kraju, męża tylko zatrzy­
mali, a żonę napowr/it do Prus wy­
dalili. Kobiecina w nader opłaka­
nym położeniu się znajduje. Wła­
dze miejskie nie chcą’ utrzymywać 
żony „eines polnischen Ueberlaeu 
fers44, sarna zaś, ile że słaba, kale- 
czna, na życie zapracować nie mo­
że. Przez kilka miesięcy formalnie 
głód cierpiała. Później ktoś miło­
sierny zrobił jej piśmienną prośbę 
do władz. Czy coś uzyskała, do­
tychczas dowiedzieć się nie mo­
żna.

Szlązk.
Racibórz na Górnym Szląz- 

ku. We wtorek dnia 20 zm. wie­
czorem przybył na probostwo 70- 
letniego ks. kanonika Bannerta w 
Toszku jakiś nieznajomy pod po­
zorem zaproszenia go na pogrzeb. 
Gdy się znalazł sam na sam z ks. 
kanonikiem napadł go, schwycił 
za gardło i tak długo dusił, aż i 
nie stracił przytomności. Poczem 
rabuś wziął się do rewizyi szuflad 
i pudeł. Podczas tego przyszedł 
do siebie omdlały, co gdy rabuś 
spostrzegł, przypadł na nowo do 
swej ofiary i począł ją na nowo 
gardlić. W walec z napastnikiem 
począł ks. kanonik bić nogami w 
podłogę, co usłyszał na dole mie­
szkający kapelan. Przybył do góry 
właśnie w tej chwili, jak zbrod­
niarz, schylony nad kanonikiem, 
dusił go za gardło. Zbrodniarz u- 
ciekł, lecz niedługo go schwycono. 
Znaleziono przy nim 3 wytrychy 
rozmaitej wielkości. W sieni pro­
bostwa znaleziono oprócz tego o- 
stry nóż kuchenny, który zbrod­
niarz w ucieczce zapewne upuścił.

-- B y tom. Ksiądz Katryniak 
został powołany jako kapelan do 
By omia, a powiatowy wikary ks. 
Netter z Bytomia jako administra­
tor do Wielkich Gorzyc. Ks. An­
toni Gotsfeld jako kapelan do Bo­
gucic. Lokalista ks. Wincenty 
Hubner został zamianowany pro­
boszczem dla nowo utworzonego 
probostwa w Wielkich Zimnicach, 
powiat opolski.

— Radzionków. Pewien 
górnik zatrudniony w kopalni Ra­
kusa znalazł w ziemi przy kopaniu 
garnek, w którym się znajdowała 
bryła srebra około 5 funtów cię­
żka i kilka monet z roku 1543. 
Skarb ten oddano zarządzcy kopal­
ni, p. Musz.alikowi.

— Mała Dąbrówka. Gdy 
górnik Kramarczyk poszedł, jak 
zwykle do pracy, wyszła i żona je­
go z pomieszkania, pozostawiając 

roku liczące dz:ecko same w 
izbie. Gdy po niejakimś czasie po­
wróciła, zastała dziecko swoje nie­
żywe, które w naczynie napełnio­
ne wodą na dół głową wpadło, i 
w ten sposób przez utopienie 
śmierć znalazło.

POD ATTSTRYAKIJSM.

Galicya.
W Krościenku pod Krosnem od­

kryto nowe źródło nafty, która 
bardzo silnie buchła w szybie 231 
metrów głębokim. Na razie trudno 
oznaczyć obfitości źródła, w ka­
żdym jednak razie znawcy oblicza­
ją na więcej jak 1(10 beczek dzien­
nie. Szyb jest własnością barona 
Ludwika Graevego, który*w tej 
okolicy pierwszy rozpoczął [oszu­
kiwania.

— X. Antoni Lewandowski, ka­
nonik gremialny kapituły obrz. or­
miańskiego we Lwowie, dawniej 
katecheta w lwowskiej szkole real­
nej i w wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach, powszechnie szano­
wany dla zalet serca i duszy, 
zmarl we Lwowie, przeżywszy lat 
58. Śp. Antoni chorował od lat 
wielu, a zmarł po kilkudniowych 
ciężkich cierpieniach.

■ — W miasteczku Bursztynie 
spłonęło 76 domów, wskutek czego 
111 najuboższych familii straciło 
przytułek.

* Z portu nowojorskiego wysła­
no statki wojenne „Galena44* i 
„Yantic44 do wyspy Hayti, w celu 
obronienia interesów tamtejszych 
obywateli amerykańskich.



PŁACĘ NAJDROŻEJ
li u b 1 c rosyjskie,
G ul d e n y atistryaccie.
Mirki niemieckie,
Ster lingi angielskie, 
Liry włoskie,
Franki francuzkie, belgijskie, ezwr’carskie 

i rurmuńskie,
Kr on ły szwedzkie, norwegskie, duńskie.

Wi ^ełam najtaniej
Ru b le do Polski, i Rosyi,
Guldeny do Galicy!, Węgier, Ci.?ch i całej 

Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus VT*cLodnicl 

i Zachodnich, Szl^zka i całych Niemiec.
Sterling! do Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Francy i, Belgii, Sz^^caryi 

Rumunii,
K r o n e r y do Szwecyi, Norwegii, i Danii.

AA ładysław Dj Jiiewicz,
532 NOBLE Street.-------Clili GO. I llinolf

W KSIijuAkNI POLSKIEJ 
AA7. Dyniewicza,

532 NOBLE STB., — — CHICAGO, ILL. 
jest do nabycia 

ZBIÓR PIEŚNI 
-NABOŻNYCH KATOLICKICH ___  

dla użytku kościelnego i domowego.
Zawiera :

52 msze, nieszpory, ] 102 pieśni z dodatkiem nie­
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła­
cińskich i 28 pieśni za Polską.

Obejmuje blizko 11(X) stronnic wielkiego for 
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty­
tulikami.

DZIEŁO TO SPRZED A JE Się PO CENACH 
następujących :

Oprawne w półskórek:
1 egzemplarz poczty za j-

Całe w skórg: 1 egz. pocztę za $o.7t
Całe w sk<’ę i wyzłacane brzegi:

1 egzemp. poczty za ,25
Biorjcym w wigkazej ilości oditjpuje ug »WJ. 

iiajny rabat

Nowoczesny cud.

AMERYKA

ATALOG
drukowanych w drukarni ‘‘Gazety Polskiej’
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Wielka kara.

SPIS RZECZY:

Skradziony diwon.
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STANISŁAW

Drze- 
zabiło

odbierania obstalunków na 
robienia kontraktów sa 
odbierania pieniędzy m
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Hegaunee, Mich.
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L'Anse, “
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BETWEEN

dzo młodą jeszcze; lecz będzie mu­
si ała na niejaki czas Columbus o- 
puścić, aby ujść przed drwinami i 
urągowaniami znajomych, bo zwie­
dziony zalotnik, opowiedział każde­
mu o tem, co mu się przytrafiło 
a potocznie oświadczył, iż prędzej 
nie opuści miasta Columbus, do­
póki nie postara się o żonę.

Ładny wiek.

jalf dorosły 
przepada 
powiada 

gdy był 
nie był

W Bordeaux, jak donosi „Gau- 
)ois“, żyje stary weteran nazwi­
skiem Zaleski, który obecnie liczy 
108 lat. Mieszka na ulicy Lecocq 
i żyje z pensyi miesięcznej 40 
franków, udzielanej mu przez rząd 
francuzki. Należał on jeszcze ongi 
do „wielkiej armii** Napoleona I.

Nieszczęścia.
W pobliżu Lancaster, Pa., roznie­

cił Eber Durham z Sadburysville 
ogień w wypróchniałym drzewie i 
położył się obok niego spać, 
wo przepaliło i obaliło się i 
go-

— W pobliżu Evergreen, 
leko od Montgomery, Ala., 
ciał w powietrze młyn parowy Wil- 
son‘a, skutkiem czego czterech lu­
dzi zostało zabitych i kilku innych 
poniosło rany.

— O straszliwem nieszczęściu do­
noszą z Cookville, Titus pow., Tex. 
Tam spalił się dom John‘a A. King. 
AV płomieniach znalazł śmierć wła­
ściciel, żona jego i sześcioro dzieci. 
Sąsiedzi myślą że familia została 
zamordowana i dom podpalony, 
aby morderstwo ukryć.

Caampion, - 
Gladstone, " 
Fi. Howard,ISis. 
Depere, "
Neenah, "
Plymouth, “
GrandRapids,"

Pullman Palace Sleeping Cars cn 
all Night Trains.

Kto plaże 0 amtenj adresn, powinien napl«*C 
gdzie mieszka! poprzednio. (X)

ośmioletniemu 
Wilcox, który 
nogę wskutek 
woźnicy owej

Cenny traktat lekarski.
Wydanie prawdziwego lekarskiego rocznika, 

zwanego Hoatetter‘a Almanakiera, na rok 1889 
jest gotowym: można go dostać darmo od apte­
karzy i ogólnych kupców po miasteczkach w 
wszystkich częściach Stanów Zjednoczonych, 
Meksyku i w ngóle w każdej ucywilizowanej 
części zachodniej półkuli świata. Almanak został 
wydawanym na początku każdego roku przez 
przeszło czwarty część stulecia. Oprócz naj­
zdrowszych praktycznych rad dla zachowania 
i przywrócenia zdrowia, zawiera mnóstwo intere­
sującej i zabawiającej lekkiej literatury, kalen­
darz, obliczenia astronomiczne, chronologiczne 
wzmianki itd., starannie przygotowane i zupełnie 
akuratne. Wydanie Hostettera Almanaku na 
rok 1889 będzie niezawodnie najobszerniejszem 
wydawnictwem dzieła lekarskiego, jakie kiedy­
kolwiek w jakimkolwiek kraju ogłoszono. Wła­
ściciele. pp. Hostetter «t Co. w Pittsburgu, Pa., 
za przesyłką dwuccntowego znaczka pocztowego, 
poślą egzemplarz pocztą każdemu, któryby go 
w sąsiedztwie nie mógł dostać.

przy pali­
wie-

Dotknięte familie.

W Cleveland, O., zabrała dyftc- 
rya w familii bednarza Jakóba Fo­
ley w przeciągu jednego tygodnia 
pięcioro dzieci.

W familii Antoniego Reskiego 
w Detroit, Michigan, umarło nie­
dawno temu dziecko na ślinogorz; 
w kilka dni potem umarło drugie i 
w krótce potem trzecie; czwarte jest 
także na śmierć, chore. Oprócz tego 
jest brat Reskiego tak chorym, że 
lekarz go odwiedzający wątpi o 
jego życiu.

Ufajcie, a nie zginiecie! wiersz, 
Bohaterstwo córki; powieść (z ryc.), 
Krakowiak,
Piękne przykłady (z rycinami), 
Przepowiednia cyganki; opowia­

danie,
Miecz Damoklesa (z ryciną), 
Na drogę życia. Kilka zdrowych rad 
Przeklęty, wiersz,
Kto jest Polakiem? 
Dwa psy (Bajka).
O niektórych miejscowościach prze­
mysłowych w Europie,
Adam Mickiewicz (z ryciną), 
Zając, wesoła historyjka (z ryciną), 
Zbrodnia nie ujdzie kary,
Gąbka i użytek jej w życiu czło­

wieka (z ryciną),
Drewniany pałasz, ramota, 
Anegdoty i żarty, 
Charakterystyka nosa (rycina), 
Praktyczne przepisy domowe, 
Miasta W. Ks. Poznańskiego, 
Panujący w Europie, 
Tablica do regulowania zegarów. 
Cena ..... 25c.

pod No. 434 przy E. 76 ul., New 
zabiła się 

chłopczyk zo- 
pokaleczeni i

Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywania abo­

nentów.
'8i%żki,
rnonse
Gazetę za książki.
W Alberta, Minn. W Wiftniewwkl i Fr. Sptcska 

—Anderson, B. B Throop, pocztmistrz
— Buffalo, N. F. F. A. Górpfci, I»troK Jnłmium

J. Jozef Maichrzycki. i A. Chmielewski 
Berlinie, Wis. iMercin Warnic.
Bay City. Walenty Wróblewski i M. Siwkowi.
Bronson, Wincenty Ławniczak.

— Calumet, Mich. L. Wróblewski.
Chicago. Stanisław Lauferaki i fi*t-vstaw 

dzbanowaki.
Cleveland. M. Konrad .

■ Clover Bottom Jóeef Bilx»t.
—Crosby i Duluth. Marcin Łepału

Oaestoehowie. August 1. ZaioniŁ
ZAwnZcirA:. J. 8 nbarga.

— Dubois. Bonifacy Ziaruik
— Duelm, Minn., Joseph i FL’hhk'reM.
-Detroit. Jan Lem ku. Jó«uf De a.

Erie Ba. Alo'zv Na<r »wsKi.
Grand Rapids, M J. W. Napięta.

— Hazleton, Zygtnnu-..I'warawssi. 
-Lemont. Michat Nowacki

—La Halle. P. Bt>bkiew.x-e.
— Milwaukee Jakób Woeal&k, T. Lukasss

wic*, a. Kaohn
-Minnesota Lake, Minn,, Józef Schało*. 
-Mount Cctrmel. W. Przybyłitekl 
-Nanticoke, John SoiinęweKi
— bortheim, lfi«. Józef Szweda.
- New York, N. F. E. Odrowąż.
-Pittsburgh, Pa., Jan BruchwalBki, nanczyc e

i Wt Szewesarfa.
— Philadelphia. J. Gzbrydrsw^.
—Polonia A bi^oraki. 

Radom A Malinowski 
■Sw. Jadwiga, Texas. M, Zizlk.
■Aouth Bend.. Fr. Kowalski i T. SoSnow 

—South Chicago, Wł. Pacholski.
- Point, Wis., Jau ttublriak 

KieliszcwNki.
- ToUdo, O., M. Szwajkowski.
- Wilkes Józef Czernik.

W*ino M. A. Mazany.
Winona, Minn.., Jakób Jeżewski.

Służba pociągowa jest starannie uregulowaa| 
tek iż zadowalali komunikacya miejicową 
przedstawia najbardziej zajmujące drogi po­

dróży pcmigdzy ważneiai

ŚRODKAMI HANDLOWEMU
L' r r. ł 4 z en i e dziennych, bawialnych, 

pialnych i paracowych wagonów nie może być 
przewyżezonem.

T ó r jest doskonałym, rejley stalowe, kamie­
nie zastgpnjj balast.

North-Western jest ulubionj drogj podróżni­
ków handlowych, turystów 1 szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie

Szczegółów udzieli rad
Thos.

Agent,
M. ffliitman, II. C. IFicker, 

Gen. Man. Traffic Man.

jK, P. Wilson.
Gen. Pas. Agent.

Przeciwko imigracyi aktorów.
Przed w-ydziałein kongresu, któ­

ry ma ściśle zbadać warunki imi­
gracyi kontraktowej, stanęli we 
czwartek w Washingtonie Louis 
Aldrich, Harley Murray i Lewis M. 
Sanger jako wydział stowarzyszenia 
„Actors Order of friendship'* i pro­
sili, aby prawo tyczące się kontra­
ktowych robotników odnosiło sie 
także do fachowych aktorów i mu­
zykantów. Prawo obecnie istniejące 
wyłącza wyraźnie aktorów i mu­
zykantów. Na mocy tego warunku 
przybywa rok rocznie do kraju mnó­
stwo zagranicznych aktorów, ponie­
waż żądają mniejsze honorarya, jak 
ich koledzy amerykańscy. Pienią­
dze, które tu zarabiają nic spotrze- 
bują tutaj, lecz zabierają po ukoń­
czeniu ich kontraktu do kraju, z 
którego przybyli. Oni (pctycyona- 
rze) nie mają nic do mówienia prze­
ciw przybyciu aktorów pierwszorzę­
dnych, lecz przeciwko mnóstwu a- 
ktorów podrzędnych, którzy wraz 
z pierwszymi przybywają lub któ­
rych dyrektorzy amerykańskich te­
atrów sprowadzają, gdyż żądają 
mniej płaty, jak Amerykanie, któ

0. F. DITTTO1Ż, W B. SKŁŁT.DCWS, 
Geii‘1 Manager, Gcn’1 Tkt. Ag*h 

MILWAUKEE. WIS.
W. Wr. Tibberner 

Generalny Agent 
IPS Clark Str., Chicago, 111.

(Febr. 2. 1889.)

Peerlp<s farbn-ilepszcui.I Cci less l«l UJ Sprzedawane w aptekach.
(Oet. 11 ‘89)

Nieprzyjemny towarzysz.
Bardzo spokojnego lecz nie bar­

dzo przyjemnego towarzysza noc­
legu miał podczas tych nocy włó­
częga pewien w Plainfield, New 
Jersey. Wybrał za miejsce odpo­
czynku stóg siana mleczkarza W. 
Steele‘a, i za każdym razem znalazł 
tani kogoś śpiącego, gdy przybył, 
który się nawet nie ruszał, gdy od­
chodził z rana. Czwartego dnia d°" 
piero przekonał się, że sypiał z 
trupem. Doniósł o tem wł.ścicielo- 
wi stogu, który go kazał areszto­
wać i zawieść trupa do Plainfield. 
W jednej z kieszeni zmarłego zna­
leziono karteczkę z napisem Wil­
liam Taylor. Na sobie miał zaś 
kaftan taki, jaki majtkowie noszą. 
Był na nim napis „Dauntless *.

— Piętnaście tysięcy dola­
rów ma zapłacić tramwajowa 
kompania p iłudniowei dziel­
nicy miasta 
Franciszkowi 
utracił jedną 
nieostrożności 
komparri.

Rozwiąz- nie „Białych 
Czapek.**

Foraker, gubernator stanu Ohio, 
wydał w dniu 15 grudnia następu­
jące ogłoszenie:

Tak nazwane „Białe Czapki** 
rozw ązały się: dotychczasowi człon­
kowie tej organizacyi nie będą od­
tąd mieli posiedzeń, nie napadną 
nikogo, nie będą wysełali listów 
groźnych, nie wj biczują nikogo i 
nie popełnią żadnych innych gwał­
tów. Gdyby się to atoli miało wy­
darzyć, to stan Ohio, który obec­
nie posiada dowody, pociągnie do 
surowej odpowiedzialności naczelni­
ków tego stowarzyszenia.

KSIĄŻKI Z EUROPY
w wielkim zapasie,

cym w większej 
dają się tak 

własnego

Część miasta Cleveland 
zalana.

Z Cleveland, O., donoszą dnia 
12 grudnia: Dzisiaj rano pękła je" 
dna z wielkich rur, która prowa 
dzi wodę od pump do Fairmount 
rczerwoaru. Woda wydobywająca 
się straszliwą siłą porozrywała Di 
vision ulicę,- wykorzeniła drzewa i 
utorowała drogę do rzeki. D#n 
pewien narożnikowy został przez 
wodę zupełnie podminowany. Ha­
nover ul. ucierpiała także, gdyż wszy­
stkie chodniki, płoty i schody ze­
wnętrzne zostały uprowadzane aż nie­
zmierna masa wody utorowała so­
bie drogę do West River ulicy J 
tem samem do rzeki. W. River 
ulica została zalana w całej jej 
szerokości i ośm torów, prowadzą­
cych do składów kruszczu zostało po­
krytych mułem w wysokości od 
ośmiu do ośmnastu cali -wysokim. 
Komunikacya kolejowa została zu­
pełnie przerwaną. Strata wynosi o- 
koło <150,000. Z Division ulicy zo­
stał wyrwany kawał 50 stóp długi

15 głęboki.

Amerykańska federacya
pracy.

W przeszłym'tygodniu odbyła 
się w St. Louis, Mo., konweneya 
„Amerykańskiej federacyi pracy**, 
na której uchwalono starać się o 
ile możności zaprowadzić ośmio­
godzinną pracę. Kongresowi mają 
zostać przedłożone wnioski w celu 
uchwalenia dostatecznych praw do 
wstrzymania przywozu kontrakto­
wych robotników i ukarania prze­
stępców takich praw. Ma zostać 
ustanowiony fundusz, który zosta­
nie użyty na korzyść strajkierów, 
gdy ci mają słuszną przyczynę do 
strajku. W razie potrzeby ma ka­
żdy członek „federacyi** zapłacić 
po dwa centy podatku na cele 
strajku, przez federacyą potwier­
dzonego. Federacya założy także ty­
godnik mający bronić jej intere­
sów. Uwaga kongresu ma zostać 
zwróconą na pracę dzieci po fabry­
kach i kongres ma uchwalić pra­
wo zakazujące koniecznie zatru 1- 
nienie w fabrykach dzieci nie li­
czących lat 14.

przez 
50c. 

złoco- 
. 75.

PRZEOR

Stała praca dla 600 
robotników pod­

czas zimy.
Kto zakupi 80 akrów gruntu w za 

kładającej siękoloni^polskiej 
w S t. C r o i x County, Wis., mo­
że natychmiast dostać stałą pracę 
podczas zimy. Grunta te leżą tylko 
50 mil na wschód oil wielkich miast 
handlowych St. Paul i Minneapolis 
a kolej która grunta te przerzyna, 
wprost do miast tych idzie. Okolica ta 
jest porosłą pięknym twardym lasem 
a karczowanie w okolicy tej jest 
bardzo łatwe. Rola jest pszenny 
czarnoziem. Wszelkie gatunki zbo­
ża i jarzyn się tam jak najlepiej 
udawają. Cena grantu tego jest od 
$4 do $8 za akier. Przy zakupnie 
płaci się tylko $1 od akra reszta 
płatna w pięciu rocznych ratach. 
Grunta te tylko od | do 4 m i 1 od 
miast i stacyi kolejowych są odda­
lone. Jazda na grunta te z Chica­
go tylko kosztuje $9. Kupujący 60ak. 
dostanie podróż tę wolną. Ekskur- 
sye co poniedziałek i czwartek ka­
żdego tygodnia Mapy i opisy tej 
okolicy przesyła bezpłatnie.

Frederiksen &Co., lub
Felix Pietrowicz,

181 Washington st., Chicago.
(m»y 80 - 89)

Steward postawił dziś 
minister wojny, mi- 
naczelnik wojska zo-

■— W miesiącu listopadzie 
umarło w Chicago 1061 lu­
dzi.

nie z tyłu przez nieznanego 
człowieka schwycona za gar­
dło. Zdołała mu się at di 
po dłuższej walce wydrzeć i 
u biedź przed łotrem, który 
dwa razy strzelił do niej ehy- 
biąc ją at >li. Policya nie 
schwytała złoczy ńey.

the CHICAGO *"=>

NORTH- 
WESTERN

RAILWAY.
Przerzyna środki ludności Stanów 

ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 

MICHIGAN, 
MINNESOTA,

DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING.

Ż Y WÓT ŚW. WOJCIECHA. 
skreślony przez ks. St. Koszut­
skiego, proboszcza w Mielżynie 
...................... ..................... 15

PŁACZ I NARZEKANIE Ojców 
świętych czyli siedm ksiąg Moj­
żesza.  ......................... 35
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem............................. 6Ó

(-Dokończenie nastąpi.)

z nimi współzawodniczyć mogą. 
Wielu aktorów tutejszych służyło 
podczas wojny domowej i przyczy­
nia się do dobrobytu kraju. Jest 
ich tutaj więcej jak potrzeba i dla 
tego protestują amerykańscy akto­
rzy przeciw licznemu przywozowi 
tanich aktorów z po za granicy, 
względem których Stany Zj ad tło­
czone najmniejszego nie tnają zo­
bowiązania. Mary Anderson, słynna 
aktorka, przywiozła całe swe towa­
rzystwo z Anglii, ponieważ człon­
ków tegoż mogła zagodzić za mniej­
sze myto, jak aktorów amerykań­
skich. Inni przyprowadzają dla tej 
samej przyczyny swe tancerki, ak­
torki, baletniczki i inny personal. 
Dalej uskarżał się wydział akto­
rów, że garderoba, urządzenie see 
ny i kulisy bywają sprowadzane 
ze zagranicy bez cła na niekorzyść 
Amerykanów-, co przez to się uda- 
jc, iż baletniczki i inne osobę fał­
szywie przysięgają, iż garderoba i 
inne przedmioty służą do prvW!t. 
tnego ich użytku.

Trzęsienia ziemi.
Profesor Rudolph Fall, 

nas zaopatruje w trzęsienia 
wydał sw’ój budżet roczny 
wiada, że będziemy mieli w 
szłym roku trzęsienia ziemi wdniach 
następujących: 17 marca,
kwietnia, 15 maja, 11 sierpnia, 
września, 23 i 24 października.

— Aresztowano w prze­
szłym tygodniu znów anarchi­
stę, niejakiego Fr. W. Misz, 
który dice pomścić IIronka, 
którego skazano na 12 lat 
więzien a, a zwłaszcza chciał 
ukarać inspektora policyi Bon­
field a.

do 
iść 

na piechotkę od Cottage Gro 
vc Ave. Zaledwie uszła, jeden

które kupują- 
ilości, sprze- 
samo jak 
druku.

BADĘGIADA czyli Napoleon XIII 
prz.cz Krystyna Ostrowskiego 
. . . . '.......................50c.

CZARODZIEJSKA LAMPA 
afrykańskiej jaskini XaXal5c.

IIISTORYA KALWARYI ZE­
BRZYDOWSKIEJ . . 15c.

IZRAEL MOOR. Powieść przez 
Sanders’a........................ ?0c.

LEIBE I SIÓRA czyli listy dwóch 
kochanków. Romans przez J. U. 

.................................... 75c.
NA ŁONO MATKI. Powieść na 

tle amerykańskiego życia 65c.
O BIEDNYM MUZYKUSIE i o 

lichu, które u niego »iedziało za 
peicem............................. ®^c-

ORFEUSZ czyli zbiór najulubień- 
szych pieśni polskich z nutami 
...........................................85c.

PAMIĘTNIKI Jana Chryzostoma 
Paska............................. 1.00.

PIŚMIENNICTWO POLSKIE w 
życiorysach naszych znakomi­
tych pisarzy .... 50c.

POLSKA PIELGRZYMKA do 
Rzymu ........................25c.

ROZTROPNI WŁOŚCIANIE czy­
li ubłogosławiona praca . 1.25

RÓŻE i NIEZAPOMINAJKI ksią­
żeczka dla serc kochających a 
szczególnie dla narzeczonych z 
12 rycinami.................... 50c.

ŚPIĄCY BIAŁY ORZEŁ czyli 
proroctwo starego pustelnika z 
gór karpackich .... 15c.

Z DZIADA NA WNUKA. Po 
wieść z czasów Medyceuszów 75c.

ŻYCIE 1 PRZYGODY Henrysia
........................................ 25c.

ECHO trzeciego zakonu św. O.
Franciszka........................10c.

MOINA czyli niepojęte drogi O 
patrzności, napisała Emma z Ku 
rowskich Puffke. . . . • -25 c.

KSIĄŻKA ZBIOROWA powiastki 
zebrane przez „Gazetę Polską** 
w Chicago.

Zawiera:
Powiastka o dorożkarzu

Biedoklepie,
Djabeł,
Ignacv hr. Gurowski,
Figielek Ułanów,
Stara bajka o Zabłockim i mydle, 
Roman syn Semenów . . 25 c.

OLITYPA czyli Ptak Stepowy, o- 
powiadanie, z czasów wzaje­
mnych walk pomiędzy Indyanami 
Ameryki Północnej, napisał Fr 
X. Tuczyński.......... 30 c.

IIISTORYA O SIEDMIU MĘDR­
CACH. Cena........... 25c.

IIORTENZYA czyli ofiara dumy. 
Powieść osnuta na prawdziwem 
zdarzenia przez F. G. ...

PRZEWODNIK do pisania 
miłosnych oraz tyczących 
żenienia i z.amążpójścia

CZEŚNIKÓWNY. Powieść
J. I. Kraszewskiego . .

<» W mocnej oprawie 
nvm tytulikiem c.

KS.’ A. KORDECKI
PAULINÓW, Obrońca Klasztoru 
Częstochowskiego................. 15

KSIĄŻE ALMANZOR i jego słu­
ga Mustafa, czyli jak sobie kto 
pościele tak się też i wyśpi. Po­
wieść przez Ks. M. Osmańskiego. 
Cena............. ...................... 30

BARTEK ŁATKA, czyli jak to 
żyd po śmierci zrobił testament 
............................................ 6 

BRACIA RYWALE. Obrazy spó 
łeczjństwa wiejskiego z XVIII 
wieku przez J. I. Kraszewskiego, 
....................................... 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem....................75 c.

Aiohadź, i tegoż przyjaciel, odbiorze BEZPŁATNIE 
1APĘ, KSIĄŻECZKĘ, CYRKULARZE i LISTĘ 
.'HENNĄ O naszej KOLONU i OSADNIKACH 
!y napisze do J. J. HOF,

119 W. Water St., Milwaukee, Wis

O dziwnej kradzieży donoszą z 
Charlestown, w stanie Indiana. 
Członkowie t. z. „chrześciańskiego 
kościoła** zebrali po długim czasie 
dość pieniędzy na dzwon dla nich i 
zamówili takowy w Louisville, 
Kentucky. Przed kilku dniami po­
słano furmankę do owego miasta 
po dzwon. Woźnica włożył go na 
swój wóz i odszedł na chwilę, nie­
zawodnie aby się duchowo przed 
odjazdem pokrzepić. Gdy wrócił, 
nie było dzwonu: Radość miesz­
kańców Charlestown zamieniła się 
w głęboki smutek, gdy sie o tem 
dowiedzieli.

się.
Przykrego położenia swego przy­

czyną była Etta Siepp, młoda da­
nia w Columbus, Ind. Nic dawno 
temu wpadła jej w ręce gazeta pe­
wna 
John 
szokuje towarzyszki życia Ze swa­
woli napisała do niego, myśląc że 
z powodu wiel -iej odległości Ma- 
nitoby od Indiany nie wyniknie 
nic innego, jak tylko koresponden- 
cya. Nie małe było jej przerażę 
nie gdy w tych dniach przedsta­
wił sie John D. Morden w osobie 
prawdziwego pioniera, jakich to mo­
żna do dziś dnia znaleźć w lasach 
północnego zachodu. Dostał natu­
ralnie odkosza, bo Etta jest córką 
zamożnych rodziców i zresztą bar-

kanadzka, w której niejaki 
D. Morden z Manitoba po-

J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski

Salon i Grocernia
w South Bend, Ind.

Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 
skład zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo i cygary, j k również wszelkie artykuły 
wielkiego handlu korzennego (Grocery.)

J. Sosnowski,
na Chapin i Monroe ul., 

South Bend, Ind.
(Oct. 25. 89.)

Do nabycia jest obecnie w księ­
garni „Gazety Polskiej** 

KALENDARZ
Poznański 

Polski Katolicki 
ua rok zwyczajny

Wpadli w wodę.
W. Jadczyński i Otto Berent 

ślizgali się na lodzie na rzece Fox 
River w Green Bay, gdy nagle 
lód pod nimi się załamał. Berent 
zdołał się wydobyć, poczem podał 
Jadczyńskiemu deskę, której ten 
się trzymał tak długo, aż nadbiegł 
z pomocą dla niego Fr. Rogalski, 
który będąc w łódce mtisiał lód 
łamać, aby do chłopca się dostać. 
Chłopiec był przeszło pół godziny 
w wodzie i przeziębnął tak, 
w kilka godzin potem umarł.

Składa si^
fonii, książki iHstrukcyjuej, extra doboru stron, 
w pięknym futerale, wszystko za $3.50. Ten 
barn dobór skrzypcowy, lepszego gatunku 
w e x t r aj) i g k u y m "futerale, warty $10 00 
za $5.00. Przesyłajcie pieniądze w listach rege­
st rowanych lub przez mon ej-order. Katalog mn- 
zyornych instrumentów i towarów darmo za 
»łplikacya. Adres Garden City Musie Co. 
108 Sigel str., Chicago, 111. (Dec. 31, ’88.)

Jauies‘a W. Cooper, pod No. 
5444 Monroe Ave. Była za 
sprawunkami swej pracoda­
wczym w mieście, lecz przy­
padkowo omyliła się co 
tramwaju i postanowiła

Skoczyła z 4go piętra.

Karolina Schmit, niewiasta liczą­
cą lat 23 i będąca słabą na umyśle 
skoczyła w środę popołudniu wraz 
z dwoma jej dziećmi, dziewczynką 
3 lat i chłopczykiem 2 lat liczącym 
z czwartego piętra domu położonego

York. Dziewczynka 
na miejscu, matka i 
stali niebezpiecznie 
odesłani do szpitala.

Chippewa*sów w Minnesocie pod 
względem odstąpienia wszystkich 
ich rezerwacyi wyłącznie Red Lake 
i W hite Earth rezerwacyi, o ile nie 
są potrzebnemi dla rozparcelowania 
roli pomiędzy pojedynczych Indy- 
an. Senat dodał do wniosku uchwa­
łę, aby każda ugoda zawarta z In­
dyanami została przedłożoną kon­
gresowi do potwierdzenia. Wydział 
konferencyjny zaś zmienił tę u- 
chwałę tak, że ugody mają zostać 
przedłożone prezydentowi do po­
twierdzenia. Jeżeliby wniosek ten 
stał się prawem, to publiczne grun­
ta powiększyłyby się o 3,000,000 
akrów.

oryginałów w]
T. i O. d....

KORONKA na
go poczęcia Najświętszej Maryi
Panny Bogarodzicy .............. 3

TAJEMNICE Różańca świętego na

Washington, 13
Poseł Butterworth podał wniosek 
poparty przez senat i izbę reprezen­
tantów:

Uchwalono, że prezydent n'niej- 
szem dostaje polecenie i upoważnie­
nie, aby się zajął rokowaniami, któ­
rych celem byłoby zlanie i połącze­
nie dominium Canada i Stanów Zje­
dnoczonych pod jednym rządem i to 
w taki sposób, iżby wszystkie luli 
pojedyncze prowineye ( anady z La­
kierni prawami, jakie obecnie Stany 
Związkowe mają, do nich się przy 
łączyły, iżby publiczny dług domi­
nium Canada lub odpowiednia część 
tegoż przelaną zostałana Stan. Zjedn. 
i aby inne słuszne i sprawiedliwe 
warunki zostały przez odnośne wy­
sokie partye przedsięwzięte i dalej

Uchwalono, aby prezydent przed 
sięwziął krok wstępny przez pole­
cenie rządowi \t ielkiej Brytanii i 
Canady, aby zostali wybrani komi­
sarze, którzyby się zastanawiali nad 
dogodnością i potrzebą załatwienia 
wszystkich sporów i trudności, któ­
re jeszcze istnieją pomiędzy dwoma 
tętni mocarstwami orybołóstwo lub 
też o wzmiankowane połączenie Ca­
nady lub pojedynczych jej części 
ze Stanami Zjednoczonymi.

_  \y izbie reprezentantów zajęto 
się debatami nad otworzeniem okrę­
gu Oklahoma dla osadników.

__ yy senacie podał Mitchel wnio­
sek do prawa, aby terytoryum Idaho 
zostało uprawnione do nazwy i przJ- 
wil^jów stanu.

_  Na sesyi tajnej demokratów 
(caucus), która trwała trzy godzi­
ny, postanowiono popierać wnioski, 
aby Dakota została przyjętą do 
rządu Stanów (w przypadku podzia­
łu "jako dwa stany), jako też i Wa­
shington, Montana i New Mexico. 
Wszystkie te terytorya mają zostać 
zamienione na stany na raocj je­
dnego prawa. I Utah ma zostać 
przyłączonem do rzędu stanów, lecz 
na mocy osobnego prawa.

Washington, U grudnia. 
Prezydent ułaskawił w ostatnim 
roku administracyjnym 130 skaza­
nych zbrodniarzy i wrócił wolność 
trzem Mormonom, ukaranych wię­
zieniem za wiclożcnstM o.

— Wydział konferencyjny co do 
wniosku, aby Chippewa Indyanie 
w Minnesocie dostali wspomózkę i 
zostali ucywilizowani, zdał dziś sw# 
sprawozdanie. Wniosek ten mzpo 
rządza zamianowanie komisyt skła­
dającej się z trzech członków, która 
ma prowadzić rokowania z wszy- 
stkiemi szczepami i oddziałami

— W czwartek uderzył pa­
rowóz Fort Wayne kolei na 
R*»ot ulicy w wagon kolei 
konnej, w k órym się 42 oso- 
By znajdowały. Szczęśliwym 
Przypadkiem ponieśli pasaże­
rowie lekkie tylko pokalecze- 
u'a. Przypadek wydarzył się 
wskutek nieostrożności strażni­
ka.

W gruzach domu Mur- 
pkego, który wraz z młynem 
Oiivera zniszczony został 
wskutek eksplozyi, znaleziono 
" czwartym dniu po kata­
strofie p<a, który okazywał 
jeszcze znaki życia. Wydoby­
to go, zaniesiono do ciepłego 
miejsca (bo cały czas leżał w 
wodzie) i dano ciepłego mle­
ka. Nazajutrz był pies takim 
zdrowym, jakoby nic mu się 
nie byio stało. Chcą go poka­
zywać w ,,dime muzeum*1.

~~ Dnia 4 października wy 
stawił sędzia Altgeld papiery 
obywatelskie dwudziestu i 
czterem Włochom a 15 paźd. 
sześciu Włochom. Z i świadka 
służył niejaki Williams alias 

ite Walker, który przysiągł 
że jest obywatelem 
kiaju i wie że owi Włosi 
przebywają w Stanach Zje­
dnoczonych przeszło pięć lat. 
Obecnie okazało się, że ani 
Williams nie jest oby watelem 
ani też owi Włosi znajdują 
się pięć lat w kraju. Obywa­
telstwo tych osób zi stanie od­
wołań em.

mieszka obecnie

661 Milwaukee Av
Chicago, His.

Niejeden przypomni sobie może 
że około poł roku ternu został . w 
Wichita, Kansas, aptekarczyk 
Stewart skazany na 17 lat więzie­
nia i zapłacenie $20,800 za sprze­
dawanie wódki. Stewart był sześć 
miesięcy w więzieniu, poczem został 
ułaskawionym przez gubernatora. 
Obecnie został człowiek ów znowu 
aresztowanym za podobne przewi­
nienie i ma zapłacić $50,000. Po­
nieważ Stewart jest człowiekiem 
ubogim, to niezawodnie pozostanie 
w więzieniu aż do śmierci, jeżeli 
go gubernator nie ułaskawi.

L. C. Hutchinson, C. B. 
Jtóbnes i iani kapitaliści w 
Chicago zakupili najgłówniej­
sze tramwaje w St. Louis za 
>3,600,000. Linie zakbpione 
są. Laion, Citizens, Cass Av 
r Nothern Central Ta sama 
spółka jest już właścicielką 
tramwajów w Chicago. Keo 
kuk, Los Angeles i San 
Francisco.

_ W walcowni w South 
ncago używa się obecnie, 

za opał petrolej zamiast wę- 
g >• Zarząd walcowni jest za­
dowolony z rezultatu, bo kie­
dy dawniej do usługi kotłów 
potrzebowano 65 ludzi, to 
pracę całą wykonuje obecnie 
10 robotników.

Przybliżają się święta! 

Nadchodzi Gwiazdka! wola ubogi i bogaty!

dze, aby familie ich przystojnie i tamo modz nbiac, !•■■•!

JOHN GROSSE ClothingCo., rógOivision ul. i Milwaukee Av.
i i nrzvstoinie sie może ubrać, bo nasz skład ubio-mają miejsce, gdzie ubogi nawet za bardzo mało pieniędzy przystojnie e

kubiście .ię polecamy o.^nym kostumerom, którzy che, kupić ai.b™ 8zytó, 

dobrze leżące a przytem baidzo tanie t d/ielnicv miasta mamy wielkie doświadczenie w interesie
Od wielu lat mieszkamy w środku Sposób szanownych naszych kostu-

jakim się zatrudniamy .a!a ba;.jz0 naszemu interesowi i dla tego, aby zmniejszyć wielki nasz za-
merow. I o wietrze teraźniejsze z ■ ■ tvlko mogliśmy Sprzedajemy po jednej tylko cenie. Towarypas, zniżyliśmy cenę sic tik iamo jak z człowiekiem dorosłym,
nasze są naznaczone wielkiemi icz >ami. . ? ‘starem naszem hasłem. Z powodu braku miejsca podaje-

„Rzetelne obchodzenie się z k?»tu”X ’a ’amv każdy który nas odwiedzi, opuści skład nasz z jlk 
my tylko kilka cen naszych towarów, lecz zaręczamy ze Kazuy mu ? , i
największem zadowoleniem.

Paltoty dla dzieci^ 1.65, 2.50, 3.00 i wyżej.
Ubioiw dla dzieci *1.40, 2.00, 2.50, 3.00 i wyżej.
Paltoty dla chłopców i „Ulsters** po «3.00 i wyżej.
Ubiory dla chłopców po *3.50, 4.00, 4.50 5.00, 6.00 i wyżej.
Paltoty dla mężczyzn, ciężkie i lekkie, Beaver i Chinclielly, eleganckie i lezące, jakby ulane po *9.00, 

10.00, 12.00, U.OO^i wyżej. . . ....
Eleo-anckie Melton paltoty, z ciężką podszewką jedwabną, jedwabno-aksamitnemi kołnierzami sprzedaje­

my po *20.00, tylko podczas gdy wszędzie musicie zapłacie po *26.00.
‘ „Prince Albert** ubiory każdego rozmiaru, bardzo eleganckie, po *14.0) i 20.00.

Nadzwyczaj piękne ćorksgrew po S:’4.00
Odwiedźcie nas, nim pójdziecie do innego składu, a me będziecie tego żałowali.

JOHN GROSSE, CLOTHING COMPANY,
południowo-zachodni róg Milwaukee Ave. i Division ulicy.

JÓZEF FISCHL, A. BERNSTEIN, czesko-polscy ekspedyenci. (Jan. 1 *89.)

CHICAGO.
Patrick Murphy, stróż ko 

lejowy stojący w służbie 
,,Union Stockyard & Transit 
Co.,“ został w środę rano 
przejechany na krzyżówce 
Morgan i 47 ulicy przez pa­
rowóz. Dwie w jednym kie­
runku dążące lokomotywy 
szły po torach równoległych. 
Dym i para jednej były przy­
czyną, że Murphy chcąc jej 
się namknąć z drogi, wszedł 
na sąsiedni tór, gdzie został 
przejechany.

— Szczęśliwym 
kiem unikło w środę na 
czór Chicago katastrofy, któ­
rej łatwo kilka set ludźi 
głoby było paść ofiarą, bo 
gdyby ogień, który zniszczył 
„Opera House**, znajdujący 
si? " *’■* Piętrowym ,,Opera 
gollSe Block‘u“ był wybuchł 
prędzeb to byli byśmy może 
byli donieśli o straszliwych 
^ceDaC^’ jakie się wydarzyły 

odczaS Poźarn teatru w Broo- 
klvFe’ hlb wiederi8kiego 

o;nd“ teatru- Goście co do- 
. ^pUbcui'nh*ę, gdy przy­

padkowo spadła na suchą pO- 
jłogą uzęść świecy kalcyumo- 

Nie trwało długo, a wnet 
v cały budynek w płoinie-

8. cfr. Był° tam obecnych o- 
ulft jo aktorów i aktorek, lecz 

się ocalić- Straż o- 
ci z która nadbiegła, po- 

wnet koniec pożarowi, 
łoi)' W ogólna wynosi do 
Stratni) °ie wliczW to 
*50,01- ’. własności aktorów i 
osobi*^ kapitana Haney 
aktor®*'. konipanii straży O- 
od pij*te3 8padła paląca aię 
gniótł go niebezpie- 
belka 1 ’’ 
cznie*

Najmł dszy palacz tytoniu.

Najmłodszy palacz nietylko w 
Tennessee, ale i może w całych 
Stanach Zjednoczonych znajduje 
się w Winchester. Nazywa się Wal­
lace Lockri :ge a jest rok i 10 mie­
sięcy starym. Pali z fajki lub też 
cygaro tak dobrze,
człowiek i prawdziwie 
za tytuniem. Ojciec jego 
że Wallace począł palić 
jeden rok stary i nigdy 
chorym wskutek tego. Płacze zwy­
czajnie, jeżeli ojciec nie chce ze­
zwolić, aby palił.

NAJNOW SZE Proroctwo Ojca 
.......................15c.

PSAŁTERZ DAWIDOWY 75c.
TALMI D o trojakim kościele ży­

dowskim ......................25c.
ŻYWOTY św. patronów narodu 

polskiego z 13 rycinami . 50c.

Książkj do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re­

ligijnej i żywo­
ty św.

NOWENNY DO NAJŚWIĘT­
SZEJ ŁANN\ (na cały rok) 
• • ........................................10

MIESIĄC MAJ poświęcony Bo­
garodzicy i Niepokalanej Dzie 
wicy Maryi. Oraz sposób przy­
gotowania się należycie do Spo­
wiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej, Godzinki,'Modli­
twy wieczorne i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stronnic w 
mocnej oprawie................ 30

i ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH
KATOLICKICH dla użytku ko­
ścielnego i domowego. Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łaciń­
skich, jeszcze 4 więcej pieśni 
łacińskich, 28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym 
papierze i z wyzłacanemi tytu­
likami.

Dzieło to sprzedaje się po ce­
nach następujących: 
Oprawne w pół skórek.. 1*2.25 
Całe w skórę...................$2.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi 
..........................................$3 25

PIEKłÓ (Ćzv jest? Ćzem jest? 
Co czynić aby się do niego nie 
dostać. Napisał J. W. X. biskup 
de Segur............................35

NIEPOKALANA MARYA PAN­
NA, nasz ratunek, pomoc nie­
ustanna, czyli opis pod powyż­
szą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym święcie 
rozsławionego łaskami, oraz 
wskazówka i sposób, jak mamy 
uwielbiać i zyskiwać pomoc 
Najśw. Marvi Panny. Zebrał z 

' " oskich K. Ś. U.S.
....................... 15
cześć niepokalane-

^otn^arze Burling.
— 7^ . którzy przeszłej 

tou ^ole'’.zucili pracę, przy. 
wiosny Jo Przekonar,ia, 
szli ob^'.'ii i świadczyli 
że źle 2,0 gotowi są powró- 
tej koleb podług dawn i ej-
cić do M*ej8ca ich 
szych przez nowych 

~ żobtały^*^^ i będą
robotaikC<i^jaklekol)viek 
musieli <pd’ie 'Tróżnionem, 

-.miejsce f k'le' z,adecyd<>wal 
bo zar<X‘ ni^S° d0br°- 
że nie pr»cy, dla korzyści 
woln»e 0 Prz«z maszy- 
tych, namówlć do straj- 
nist^
kU‘ rok11 bieżącym Wy- 

fJ1I1o w Chicago 5000 
blU^."h domów, pomiędzy te- 

kościołów.

Milwaukee Ave., od 
Istcó Micy aż do North 

, zostanie wkrótce oświe- 
A' elektrycznością. 
tlo0il

„North Chicago Rolling 
-jyfib C°->“ zawarła kontrakt 

Union Pacific kompanią 
•koiejową’na mocy 

tejże dostarczyć 
tun rejlsów, które będą 
kosztowały! około *500,000. 
praca została już rozpoczę­
tą.

— W Hyde Park pomna­
żają w ostatnich czasach 
napady nocne na samotnych 
ludzi, a zwłaszcza na dzie­
wczyny. W przeciągu dwóch 
miesięcy było Hyde Park trzy 
razy widowiskiem morderczych 
czynów; jeszcze nie odkryto 
mordercy nieszczęsnej Ewy 
Mitchell, a już znowu została 
napadniętą na 55tej ulicy w 
pobliżu Cottage Grove Ave., 
22 letnia Hulda Johnson, 
Szwedka służąca u familii

Mieszkańcy w Scuderton, małej 
pięknej miejscowości położonej w 
Montgomery powiecie, Pa., mają 
sensacyę wielką przez dziwne do­
świadczenie, jakiego doznała 77 
letnia żona farmera Benjamina 
Meyer. Niewiasta ta zaniewidziała 
zupełnie pięć lat temu. W tych 
dniach zachorowała; po czwartym 
dniu choroby otworzyła oczy i na­
gle zawołała:

„Boże mój w niebie, ja widzę.** 
Mąż jej liczący lat 73 przybył na­
tychmiast i został przez nią pozna­
ny. Zresztą poznawała wszystkie 
przedmioty w pokoju się znajdują­
ce. Następnie chciała zobaczyć 
wszystkie swe dzieci i wnuki (25 
ogółem) i przywołując każde po 
imieniu do łóżka dokładnie opisy­
wała co za szaty każde z nich 
miało na sobie. Powiedziała im 
potem że przeszłego lata modliła 
się szczerze do Boga, prosząc go, 
aby jej pozwolił jeszcze raz przed 
śmiercią w-idzieć swe dzieci i wnu­
ki i wierzy, ae prośba jej została 
wysłuchaną. W niedzielę przybyło 
do jej mieszkania wielu ludzi, aby 
się przekonać o prawdzie. Przed 
wieczorem rzekła: „To jest ostatnia 
niedziela w mojem życiu, w którą 
widzę.** I w istocie, gdy się w po­
niedziałek obudziła, przekonała się 
iż utraciła znów’ wzrok; lecz jest 
zadowoloną, że jeszcze raz pried 
śmiercią miała szczęście dzieci swe 
oglądać. Meyerowie mieszkają w 
jednym i tym samym domu od 50 
lat.

Chodziło rnii o $10.

Skąpcem, jakich małe, musi być 
McRae, farmer szkockiego pocho­
dzenia, mieszkający w Ulan Willi­
am, miejscowości położonej w po­
bliżu Winnipeg, w kanadzkiej pro- 
wincyi Manitoba. W przeszłą nie­
dzielę ofiarowała zona jego ?10 na 
fundusz dla wybudowania nowego 
prcsbytcryańskiego kościoła. Mc 
Rae, gdy sie o tem dowiedział o- 
szalał prawie a poszedłszy do staj­
ni przywiązał mocny powróz do 
belki i usiłował się powiesić. Żona 
odkryła go atoli i za pomocą przy­
jaciółki przecięła powróz na czas, 
tak iż pozostał przy życiu, ktoreg'
sie atoli koniecznie chciał pozbyć 
ponieważ utracił *10 i dla tego 
cokolwiek później wskoczył do 
rzeki, lecz ocalono go powtórnie. 
Komitet kościelny słysząc o tem 
zwrócił mu pieniądze i McRae 
jest znów szczęśliwym.

WASHINGTON.
Washington, 12 grudnia 

Wydział izby niższej dla budynków 
publicznych polecił, aby uchwalono 
wybudowanie w South Bcnd, Ind., 
domu publicznego, któryby koszto­
wał *160,000.

— Senator 
wniosek, aby 
nister floty i
staii zamianowani komitetem, któ­
ryby się zajął fabrykacyą 25o pneu- 
matyczny’ch armat torpedosowych, 
któreby rzucały kule w jak najwię­
kszej odległości, a armaty te mają 
za pomocą najmniej 500 funtów 
dynamitu lub innej materyi rozsa­
dzającej wysełać torpedosy stalowe 
najmniej na pięć mil odległości. 
Armaty te mają zostać umieszczone 
w bateryach wy brzeżnych, które 
się buduje dla obrony naszych por­
tów i to zwłaszcza portów: New 
Orleans, Galveston, Sau Francisco, 
Portland, Ore., i San Dodge. Ar­
mata taka ma kosztować *40,000, a 
na przeprowadzenie wszystkich środ­
ków przez prawo przepisanych ma 
zostać uchwalonych *10,000,000.

— W izbie reprezentantów po­
stawiono dzisiaj prawo, że na bu­
dowle i reparacye rzek i portów ma 
zostać przeznaczonych *11,906,850. 
Z tych ma przypadać na Michigan 
City, *50,000, Chicago *100,000, 
rzekę Calumet *35,000, port Calu­
met *15,000, port Waukegan *10- 
000, port milwaucki *50,000, rzekę 
Cumberland powyżej Nashville 
*130,000, rzekę Tennessee poniżej 
Chattanooga *250,000, rzekę Ken­
tucky *100,000, rzekę Ohio * .’00,000, 
wodospad Ohio *135,000, Hay Lake 
kanał w Michigan *170,000, St. 
Clair Flat Ship kanał *100,000, rze­
kę Fox w Wisconsin poniżej Monti­
cello, *70,000, rzekę Illinois *130- 
000, Mississippi pomiędzy rzekami 
Dea Moines i Illinois *90,000, Mis­
sissippi pomiędzy rzekami Illinois 
i Ohio *200,000, Mississippi pomię­
dzy Cairo i cieśninami *1,009,080, 
na port nowo-orleański $75,000, na 
rzekę Missouri $600,000 i t. d.

grudnia.
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Cały porządek skrzypcowy warty $7.50 — za 
$3.50.



Goldzier & Rodcers,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 

Room? 48 <S 50. METROPOLITAN BLOCK,
N. W Cor- Randolph & LaSalle Str.,

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

POSZUKIWANIA.
Adam i Franciszka Mikuccy z Łom 

Ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem;

Adam Mikucki,
532 Noble str-, Chicago, 111. (x)

Poszukuję brata mego Marcina Lul­
ki wskiego (krawca), który ma przeby­
wać w Nowym Yorku. Poszukuję także 
mych krewnych i znajomych ze stare­
go kraju tj- Marcina Szyperskiego i 
żonę jego Rozalię Szyperską. Ktoby 
znal miejsce ich pobytu, lub oni sa­
mi, niech mi raczą donieść pod adre­
sem:

Katarzyna Kędzierska, 
Globe Hotel, cor. State & Harrison st., 

No 355, Chicago, Illinois. (50 5 2)
Poszukuję przystojnej i gospodarnej 

polskiej dziewczyny, któraby chciala 
wyjść za mąż. Są tu także dziewczyny 
lecz tylko irlandzkie lub niemiecko- 
katolickie, a takiej ja nie chcę. Liczę 
1st 24 i pochodzę z Pidski pod zaborem 
rosyjskim. Panny reflektantki proszę 
o przesłanie mi adresu i fotografii, mo­
ją także odwrotną poczta prześlę.

I. G.
73 Emmerson Ave , Syracuse, N. V.
Poszukuję mego Szwagra stryjeczne­

go Andrzeja Dyczek: pochodzi z Guł- 
tawy pod Środą. W. Ks. P. Znajduje 
się od 4 lat w Ameryce. Kto o nim 
wie, lub on sam. niechaj mi doniesie:

T. Jozwiak,
714 Noble Str.. Chicago, 111.

Poszukujemy córki naszej Marryanny, 
zamężnej Słomińskiej, którą mąż opu­
ścił i z inną aiewiasstą się udał do Ca- 
lifornii. Rodzice jej proszą Rodaków 
znających miejsce jej pobytu, lub ją 
suma aby przesłała swój adres do nas.

A. Jondnyk,
Gent str., Dunkirk, N. Y-

Jan Slobodowski. poszukuje swojej 
Żony pochodzącej z Mortang pod Le- 
baum, Anny Slobodowskiej urodzonej 
Murawskiej, która ten.u rok i pól jak 
uciekta z Maciejem Bogdanowiczem, z 
Wileńskiej Gubernii. Proszę szano­
wnych Rodakaw aby donieśli bo żyłem 
z nią 18 lat pospół. Jest 43 lata stara 
ma żółte włosy, blada ua twarzy, mu 
pociągły nos, wzrostu średniego, —

On jest 36 lat stary, czarne włosy, 
średniego wzrostu, czarnej cery, by! ro 
syjskim żołnierzem.

Jan Slobodowski.
849 Copanse Ave., Scranton, Pa.

Grzeczni i spokojni 
stołownicy 

(boarders) 
mogą znaleźć przyjemne ogni­

sko domowe u
Mrs. Jam?s E. Cauennegh, 

691 Milwaukee Ave., 
Chicago, III.

(51—.>21

Kto przysłał z. Scranton, 
Pa., Money Order na 82.85? Nie 
było listu. Redakcya.

Na sprzedaż

-tanio?
Pod No. 535 Noble ul. 2gi dom 

od Cbapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty­
le dobra stajnia, i „shed“ na 3 po­
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody.

Zgłosić się do

W. Dyniewicza,
532 Noblw atr., - Chicago. 
____________________(*) 
Peerless farby“^““w aptekach.

(Oct. 11 -89)

GAZETEi
można sobie zapisać jak ró 

wnież

Wilia Roź ego Narodzenia.
Między wypadkami, które kiedy­

kolwiek wydarzyły się na świecie, 
żaden więcej nie uszczęśliwił ludz­
kości, jak przyjście na świat Zba­
wiciela.

Kościół Boży obchodzi pamiątkę 
tego najważniejszego wypadku w 
dziejach świata w dniu 25 grudnia.

W bieżącym roku przypada świę­
to Bożego Narodzenia w najbliższy 
wtorek, a poprzedza je wilia z po­
stem, której zakończenie nazywamy 
Gwiazdką.

W poniedziałek więc wieczór, 
skoro się pierwsza gwiazdka na nie­
bie ukaże, rozpocznie się Gwiazdka, 
a z nią zapanuje radość po wszy­
stkich domach katolickich.

W niektórych domach wystraja- 
ją choinki i obwieszają je goreją- 
cemi świeczkami, oraz rozmaitemi 
łakociami dla dzieci, aby pamiątka 
obchodu dnia, w którym gwiazdka 
na niebie sprowadziła mędrców ze 
Wschodu do stajni Bctlehcmskiej, 
mile i trwałe w ich młodych umy­
słach wywarła wrażenie.

W Polsce obchód Gwiazdki roz­
poczyna się postną kolacyą, złożoną 
w domach zamożniejszych z 9ciu 
potraw, między któremi nie po­
winno braknąć placka, zwanego stru­
ciem. i klusek z makiem. Stół, na 
którym podana wieczerza gwiazd­
kowa, powinien być wysłany sia­
nem pod obrusem, na pamiątkę, że 
Dzieciątko Jezus spoczywało w żłó- 
beezku na sianie.

Zwykle też wśród kolacji poja­
wia się „gwiazduń" z wielką rózgą 
i każę dzieciom mówić pacierz. Któ­
re pacierz umieją i przez rok się 
dobrze sprawowały, odbierają po­
chwałę i nagrodę, lecz biada tym, 
które nie złożą gwiazdkowego e- 
gzaminu i pod względem obycza­
jów zasłużyły na naganę!.... Nie- 
litościwy gwiazduń nie zważa na­
wet na prośby rodziców i srogo ka­
rze dzieci opieszaJ^. nieposłuszne 
lub swawolne.

Wieczór gwiazdkowy jest także, 
zarówno w ziemiach polskich, jak 
we wszystkich innych krajach, gdzie 
mieszkają chrześcianie, chwilą po­
wszechnego obdarzania dziatwy i 
osób służebnych; kto sam nie zdoła 
zapracować 'na sprawienie sobie 
szczęśliwych świąt, tego obdarzają 
możniejsi, jako w naszych kolen- 
dowych pieśniach pasterze ubodzy 
składają dary swoje temu, który

Tak ubogo narodzony
Płacze w stajni położony.

to znowu Trzej Królowie z boga- 
teroi spieszą ofiarami, a pieśń o 
nich powiada:

Bóstwo to wszystko zmięszało 
Z prostaczemi ofiarami.

W ślad za pastuszkami i króla- 
I mi spieszy w duchu cały nasz na­

ród, a składając z serca ofiarę przy­
pomina sobie:

Ubodzy, was to spotkało 
Witać go przed bogaczami.

I wtedy to śpiewa naród polski: 
Podnieś rękę, Boże dziecię, 
Błogosław krainę miłą;
W dobrych sprawach, w do-

• brym bycie,
Wspieraj jej siły swą siłą.

Na dowód równości, miłości i 
braterstwa w Chrystusie dzielimy 
się w wieczór gwiazdkowy opła­
tkiem, czyniąc ślub, iż zawsze jak 
najczyściej przechowywać będziemy 
nasze święte narodowe zwyczaje.

Do dzielenia się opłatkiem wi- 
lijnym przypisują Polacy tak wiel­
kie znaczenie, że dzielą się nim 
przed rozpoczęciem wieczerzy wi­
li jnej nie tylko wszyscy w niej u- 
dział wziąść mający, ale także w 
duchu i w myśli tęsknące do sie­
bie osoby, daleko rozłączone prze­
strzenią.

Dzieląc się w wieczór, poprze­
dzający święto Bożego Narodzenia, 
opłatkiem, życzą sobie członkowie 
rodziny, wraz z krewnymi, przyja­
ciółmi, gośćmi i sługami szczęśli­
wego doczekania przyszłej Gwiazd­
ki, w niektórych zaś stronach ży­
czą sobie przy tej sposobności Do- 
siego roku.

Wyrażenie to różni różnie tłó- 
maczą i wykładają. Mówią jedni, 
że żyła dawnemi czasy w Krako­
wie poczciwa jakaś kobiecina, imie­
niem Dorota, którą wszyscy powsze­
chnie szanowali i kochali i dia te­
go pieszczotliwie Dosią nazwali. 
Miała ona żyć coś blizko czy prze­
szło sto lat.

Polskie Książki
zamówić u 

p. Stanisława BiMawisten 
ttóry utrzymuje wielki polski »a Iood 

i grosernią 

na rogu 17 i Paulina ul, 
CHICAGO. ILL

POTRZEBUJE 
pięć dziewczyn 
do szycia ręcznego, i 

dwie dziewczyny 
do szycia surdutów maszyna pod No. 

855 W. 17 slrset.
(50—51)

Bo sprzedania
tanio

Dom dwupiętrowy murowany 
z lotą pod No.

629 Dickson str.
(48—51)

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
grosernil hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR.

pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 

gatunku:
Najlepszą Java, Mokka i Rio kawę, 
Prawdziwy Vanilla czekoladę i Cacao, 
Cykory* i Kawę z żołędzi i fig. 
Najlepsze gatunki ziemnej i czarnej heroaty, 
Importowaną oliwg zwyczajną i makowa, 
DnesMldorfikf muaztarde wtnn i ocet winny, 
Francuz kie sardyny, kapary i oliwy. 
Włoskie makarony i łazanki (nadlej, 
Suszone grzyby, 
Suszone borówki i gruszki stołowe, 
Suszone śliwki, aprykoty i wiśnie. 
Niemieckie powidłu i miód. 
Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 
Francuzkie grzyby (champignons,) i trufle, 
Francuzki groch i pasztety z wątróbek gęsich, 
Appetit-Sild i kilońskie sproty, 
Zamarynowane wigorze i minogi. 
Westfalskie szynki, 
Brunswick! salcescfti. 
Sardele i anchovies z ziół, 
Rosyjskie sardyny i wałkowate śledzie, 
Prawdziwe śledzie mleczaki i sztokfisz. 
Kawior, łososie i makrele musztardowe, 
Ser ręczny 1 turynsgki ser kminkowy, 
Prawdziwy i tutejszy ser szwajcarski. 
Limburgski, śmietankowy i ser ze ziół.* 
Ser neufszatelski i „fromage de Brie“, 
Ser z Roquefort i Parmesan, 
Hollandzki Leyden i Edamski ser, 
Paryzką Tabakę do zażywania Lotzbeck‘a, 
Niemieckie kołowrotki 1 pantofle, 
Siemig dla ptaków każdego rodzaju, 
Soczewicg niemiecką, jagły i warzywa, 
Mąkg kartoflan , make ryżowy i grochowa, 

wieże warzywa, ślemiona trawy 1 kwiatów 
za których dobroć gwarantuje

Henry Schoellkopf.

Owa to Dosia i jej długie życie 
miało podobno dać powód do tego, 
że Polacy chcąc komu wyrazić ży­
czenia długiego życia, wyrazili to 
słowami: życzę ci Dosiego roku, 
albo Dosiego lata, t. j. abyś żył 
tyle lat na świecie co Dosia. •

Inni mówią, że to wyrażenie po­
gańskich jeszcze sięga czasów i nie 
oznacza lat i wieku żadnej Doroty, 
tylko jest zdrobniałem, pieszezotli- 
wem wyrażeniem Dobiesławy, zwa­
nej także Dziewa lub Żywię, która 
wedle wyobrażenia Polaków w tych 
czasach, kiedy jeszcze poganami 
byli, miała być boginią rozdającą 
ludziom szczęście i oznaczającą ży­
wot długi.

Wilia Bożego Narodzenia służy 
także u Polaków na wróżbę i prze­
powiednią, dobrej złej doli przez 
cały rok aż do następnej wilii. Kto 
wc wilią ma smutek i żałobę, ten 
sobie wróży, że cały rok będzie 
miał smutny; kto ją spędzi w szczę­
ściu i wesoło, ten w ciągu całego 
roku szczęście i pomyślność sobie 
obiecuje. Może też i dla tego my­
śliwi urządzają w ten dzień większe 
polowania. Podczas gdy kobiety 
zajęte przygotowaniem wieczerzy 
wihjnej, pieczeniem tak zwanych 
strucli, z makiem i bez maku, sta- 
rannem wymiataniem i czyszcze­
niem domów i stojących w nich 
sprzętów, — mężczyźni tymczasem 
poszcząc wedle staropolskiego zwy­
czaju, wypiwszy tylko wódki i prze 
kąsiwszy piernika, udają się na po­
lowanie, które dopiero o zachodził* 
słońca się kończy, a wedle tego jak 
łowy w tym dniu wypadły, wróżą 
sobie szczęście lub niepowodzenie 
w nich na cały rok następny.

Parobcy wiejscy, zamyślający 
wkrótce w stan małżeński wstąpić, 
wychodzą po spożyciu wieczerzy 
wilijnej w miejsce takie, gdzie się 
echo odbijać zwykło, a wydawszy 
okrzyk głośny a krótki, pilnie nad­
stawiają ucha, z której'strony echo 
im się odbije, przekonani, że w 
tamte stronę swaty wysłać i im sa­
mym pójść wypadnie po dziewczy­
nę, którą im Pan Bóg za żonę prze­
znaczył.

Dziewczęta wiejskie także po spo­
życiu wieczerzy wilijuej, gdy usły­
szą szczekanie psów na dworze, wy­
biegają coprędzej. przed dom, by 
obaczyć, w którą stronę zwrócone 
są owe psy szczekające, w przeko­
naniu, że z tej właśnie, a nie z in­
nej strony przyjdzie po nie mło­
dzian, którego im Pan Bóg za mę­
ża przeznaczył.

Złodzieje lubią też w ten dzień 
„próbować szczęścia" mówiąc, że 
gdy im się we wilią uda co ukraść 
to przez cały rok szczęście będą 
mieli. Dia tego w dniu tym szcze­
gólniej strzedz ich się trzeba.

Z każdej z potraw na wieczerzę 
wilijną przysposobionych daje sie 

po troszce dobytkowi, t..j. zwierzę­
tom dobytkowym mianowicie krów­
kom, aby się szykowały i dobrze 
cały rok doiły.

Owe wróżby i przepowiednie są 
to oczywiście przesądy, pewnie z 
pogańskich czasów jeszcze pocho­
dzące, a po przyjęciu ehrześciań- 
stwa do wilii Bożego Narodzenia 
nie wiedzieć jakiem prawem przy- 
czepione, do których dziś już i pro­
ści nawet ludzie wiary nie przywię- 
zują, choć dla rozrywki i niewinnej 
uciechy nie tylko je wspominają, 
lecz nawet często i naśladują. Nie 
dla tego też tu o nich wspomina­
my i piszemy, aby wiarę w nie na 
nowo odżywiać i jakieś religijne 
znaczenie do nich przywięzywać, 
tylko czyni się o nich wspomnie­
nie jako o dawnych, drogich sercu 
każdego Polaka, bo przez przodków 
zachowanych zwyczajach, które 
wspominać, a choćby w niewinnej 
myśli i naśladować lepiej zawsze, 
niż inne cudzoziemskie zwyczaje w 
miejsce nich, w domy polskie wpro­
wadzać.

Partya republikańska skorzystała 
z tego wzburzenia, przedstawiając 
się jako obronicielkę protestanty­
zmu przeciw demokracyi, kierowa­
nej po większej części przez irlandz 
kich katolików i takim sposobem 
z powodu niezmiernej ilości wybor­
ców, zniszczyła dotychczasową nie­
zmierną przewagę demokratyczną. 
Co zaś do wyborów do rady szkol­
nej, to te zakończyły się zupełną 
porażką tak nazwanej party i kato­
lickiej. Pomimo słoty i zimna od­
dawało swe głosy z największą żar­
liwością przeszło 18,600 niewiast; 
i jak pomiędzy wyborcami męzki- 
mi, tak i pomiędzy niewiastami 
głosującemi miał protestantyzm naj­
więcej zwolenników. Najgorliwsze- 
i*i z obydwóch partyi były niewia­
sty klas średnich, i przy urnie wy­
borczej zachowano największą spo- 
kojność i przystojność. W nowej 
radzie szkolnej będzie tak nazwana 
partya katolicka miała słabą mniej­
szość i historya Swintona zosta­
nie niezawodnie znów wnet zapro­
wadzoną w szkołach publicznych.

sensu.
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North Buffalo, 17 grud. 88 r- 
I w North Buffalo zakwitnęła 

Polska, o której w przeszłym roku 
nikt nie myślał. Za zezwoleniem 
naszego Wici. ks. biskupa będzie 
tu budowany polski kościół pod 
nazwą: „Wniebowzięcia Matki 
Bozkiej". Budowanie rozpoczęło 
się trzy miesiące temu, a ukoń­
czenie i poświęcenie nastąpi w kilku 
tygodniach. Aby cel ten przepro­
wadzić zawiązało się kilkunastu 
polskich Wiarusów w jedno grono 
pod przewodnictwem ks. Teofila 
Kozłowskiego. Nazwa grona tego 
jest Towarzystwo Polskie pod 
opieką św. Józefa — które obecnie 
już liczy przeszło 30 członków.

W niedzielę, 9go grudnia miało 
Towarzystwo roczne swe posiedze­
nie, na którenr zostali obrani do 
administracyi następujący obywa­
tele:
Józef Knuth, Prezydent 
Leon Piątkowski, Wiceprez. 
Michał Makowski, Sekr. prot. 
Mikołaj Bauman, Sekr. fin. 
Apolinary Chmielewski, Kasyer 
Antoni MarcinkoMski, Marszałek
Wawrzyniec Wujek, Marszałek TI 
Andrzej Lachowicz; Odźwierny 
Józef Kozłowski 
Jan Guzowski 
Kaźmierz Baraniak

KOMITET.

Obrońcy kraju.
Nie ulega już żadnej wątpliwości, 

że podczas przyszłego t. j. 51 kon­
gresu republikanie nie tylko w se­
nacie Stan. Zjedn., lecz i w izbie 
będą mieli większość głcfeów, choć 
małą. Administracya kraju więc, 
jako i prawodawnictwo będzie się 
od marca przyszłego roku znajdo­
wało w rękach republikańskich, 
podczas gdy administracya podczas 
o ’ ' t. a od dłuższe-
g 
zi

Szczególna lokalna walka 
wyborcza.

Ostatnia walka w mieście Boston 
odznacza się nie tylko pod wzglę­
dem politycznym, lecz także pod

Dziwną się zdaje być rzeczą, że 
w jednem z najznaczniejszych miast 
w kraju zacięta walka wyborcza 
mogła się zamienić w rodzaj wojny 
religijnej. Gdyby nie cokolwiek za 
nadto posunięta gorliwość niektó­
rych katolików co do szkół publi­
cznych, to demokraci w Bostonie 
nic byliby doznali porażki.

Szczególnym także jest faktem, 
źc tak katolicka jak i protestancka 
partya mianowały kandydatem na 
radzcę szkolnego żyda t. j. rabina 
Schindlera, który dla tego też został 

ybrany olbrzymią większością
łosów. . Fakt ten •kazuje, że pod- 
tawą bostouekiej walki religijnej 
ie była prawdziwa zobopólna nie- 
awiść religijna, i żc większą role 
aiu odgrywały intrygi jak fana- 
yzm; bo w przeciwnym razie chrze- 
iciańska toleraneya, która w jednej 
i w drugiej partyi się okazała przez 
wybór żyda, nie byłaby odniosła 
tak świetnego zwycięztwa.

I inny fakt zanotowania godny 
jest ten, iż przy tych wyborach pro- 
hibicyoniści stanowczą ponieśli po­
rażkę. Chcieli bowiem zaprowadzić 
tak nazwane „local option" prawo, 
na mocy którego możnaby zamknąć 
wszystkie saloon‘y; przeciwnicy ich 
zaś chcą pozostać przy systemie u 
podatkowania (license) saloon‘ów. 
Ci ostatni zwyciężyli większością 
18,000 głosów, podczas gdy przy 
poprzcdzającem głosowaniu o „lo­
cal option" mieli tylko 8000 gło­
sów większości. Boston pozostanie 
miastem antiprohibicyjnem.

Niemcy zaś a zwłaszcza ezasopi- 
ma ich cieszą się z tego a nadto 
;ą zadowoleni, żc Irlandczycy, któ 
rzy przez długie lata w Bostonie 
dominowali i znanego pugilistę 
Sullivan‘a bożyszczem prawie swem 
zrobili i przez to zaszkodzili reno­
mie najoświeceuszego miasta w Sta­
nach Zjednoczonych (Boston nazy­
wają Atenami amerykańskiemi) zo­
stali należycie ukarani.

Republikanie atoli wystarali się na­
tychmiast o chustki do nosa z bar­
wami Stanów Zjednoczonych, i już 
podczas konwencyi narodowej w 
Chicago było można widzieć eałe 
ich mnóstwo. Wprawdzie nie oka 
zuje ucieranie nosa w barwy naro­
dowe wielkiego zachwytu dla flagi 
narodowej, istnieje atoli zawsze ró­
żnica, czy amerykański obywatel 
nos swój wtyka w barwy swego na­
rodu, lub w ulubione barwy poje­
dynczego człowieka, chociaż ten 
jest tak godnym obywatelem jak 
stary Thurman.

Główną atoli przyczyną „ocale­
nia" kraju nie był z pewnością ko­
lor niebiesko-biało-czcrwony leoz 
„ochrona cła." I to pojmowanie 
jest niezawodnie chlubniejszem dla 
amerykańskiego ludu, jak myśl o 
sprawaeh dziecinnych, choć poeta 
mówi, że i sprawy i igraszki dzie­
cinne okazują często

Dalej szczyci się republikańska 
partya w St. Louis, że ocaliła izbę 
reprezentantów najbliższego kongre­
su, bo wybrała trzech „congress- 
man‘ów" w miejsce dawniejszych 
trzech demokratów. Zresztą należy 
się część tej chluby także pozamiej- 
scowym obywatelom, bo tylko je­
den z tych okręgów kongresyonal- 
nych składa się wyłącznie z części 
miasta St. Louis, podczas gdy do 
drugich należą powiaty St. 
Iron, Madison, Jefferson, 
Reynolds, St. Francois, St. 
vieve i Washington.

W tych okręgach mieli 
kraci małą tylko większość prze 
szłym razem i dla tego nie było 
rzeczą trudną odnieść nad nimi 
zwycięztwo. Trudniejszą walkę mieli 
republikanie w jednym nowo-orle- 
ańskim i jednym baltimorskim o- 
kręgu, w którym mieli do zniesie­
nia. 6000 głosów demokratycznej 
większości.

Z szaleństwa religijnego.
W tych dniach został Philipp 

Boyor, lunatyk, z Germanton, O., 
odesłany do zakładu dla obłąkanych 
w Dayton O. W nocy przedtem 
musiała matka jego ubrana tylko 
w szaty nocne uciec przed nim z 
domu. Na krzyk jej przybiegli 
sąsiedzi i znaleźli Philippa z sie­
kierę w ręku. Rozbił drzwi sypial­
ni matki, potrzaskał łóżko, stół, 
piec i inne sprzęty domowe, woła­
jąc wciąż, że świat źle z nim się 
obchodzi; że wiele raeczy znalazł w 
biblii, które mu się wcale nie po­
dobają.

ła
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dostał 36,615, Tarrisou 
zaś tylko 27,762 głosy, a większość 
kandydata demokratycznego na gu­
bernatora była jeszcze znaczniejszą.

Przy wyborach miejskich dnia 
11 grudnia, został demokratyczny 
burmistrz i ponowny kandydat na 
burmistrzostwo O‘Brien, który już 
cztery razy, raz po razie, teu u- 
rząd piastował, porażony przez, re­
publikańską większość 1920 głosów. 
Następca jego zostanie republika­
nin Hart, bar.kier i były alderman, 
którego 0‘Brien kilka razy poraził 
przy skrzyni wyborczej. W dotych­
czasowej demokratycznej radzie 
miejskiej, będą obecnie republika­
nie mieli przewagę.

Częściową przyczyną tej całkowitej 
zmiany politycznej w Bostonie jest 
równoczesny wybór rady szkolnej, 
połączony poniekąd z rozjątrzeniem 
religijnem. Wspominaliśmy już o 
przyczynie tego rozjątrzenia kilka 
miesięcy temu, lecz dla uzupełnie­
nia tego artykułu powtórzymy je­
szcze raz, co następuje:

W publicznych szkołach bostoń- 
skich tak jak i w wielu innych u- 
żywano dla nauki dziejów świata 
„Swinton‘a historya dla szkół lu­
dowych". Książka ta zawiera od­
stęp, że nadużycia, jakich sobie po­
zwalał zakonnik Tetzel przy sprze­
dawaniu odpustów, wywołały słuszny 
gniew Marcina Lutra i były pier­
wszym powodem dla niemieckiej 
reformacyi. Ustęp ten wywołał nie­
zadowolenie pewnego irlandzko-ka- 
tolickiego kapłana, za którego sta­
raniem książka ta przez radę szkol­
ną z publicznych szkół Bostonu wy­
daloną została.

Środek teu przeprowadzony la­
tem roku bieżącego, został przez 
wielu uważany za samowolne zaję­
cie się kościoła katolickiego spra­
wami szkół publicznych.

Zwłaszcza wzburzyły się niewia­
sty protestanckie, których to rozją­
trzenie przeniosło się na niewiasty 
katolickie. Następnym wynikiem 
tego wzburzenia było to, że, pod­
czas gdy przy innych wyborach 
szkolnych zaledwie tysiąc niewiast 
korzystało z ich przywileju wylmr- 
czego, tym razem przeszło 18,600 
niewiast, po zapłaceniu małego po­
datku wyborczego, dało się regi- 
strować

Co kraj, to obyczaj.
U Mongołów dowodem najwy­

kwintniejszego wychowania jest w 
rozmowie wyrażać się o sobie w 
najbardziej poniżający, a o gościu 
swoim w najpochlebmejszy, naj­
bardziej napuszony sposób. Kon­
trast ten bywa zwykle nader ko­
miczny — i tak np. spotyka się 
dwóch przyjaciół: — „Jakże sie 
miewa mój dostojny przyjaciel, 
wzniesły i sławny Czang?" — py­
ta jeden. — „Moje nikczemne ciel­
sko iniewa się tak dobrze, jak po­
zwalają na to okoliczności" —> od­
powiada na to zapytany. — „Gdzie- 
żeście Wznieśli teraz wasz wspania­
ły i świetny pałac? — „Moja nę 
dzna lepianka stoi w Luchan". — 
„Wasza piękna rodzina powiększy­
ła się tymczasem niezawodnie?" — 
„Nic, składa się tylko z pięciu u- 
łoninych istot." — „Czy wasza u- 
rodziwa małżonka cieszy sie pożą- 
danem zdrowiem?" — „Dziękuję! 
Ta odrażająca stara czarownica 
mi«M'a się dobrze."

t
Nekrologia.

M Ostrzeszowie zakończył ży­
wot doczesny dnia 16-go listopada 
dr. Albin Przyjemski.

— W Falkenstein — Taunus 
umarł 24-go listopada dr. ined. 
Bolesław Kończyński, dziedzic wsi 
Goleńczewa.

— W Pilźniezmarła temi dniam, 
przeżywszy lat 83 Ludwika z Ro 
mano w i czó w Emino wi czowa.

— W majątku swym w Kurdwa- 
nowie umarł Władysław Karega 
Marsalski, w r. 1863 członek orga­
nizacji rządu narodowego. Urodził 
się w r. 1832.

— Henryka z Ruskich, hr. Za 
łuska ur. w Małej w Galicyi w r. 
1845 umarła w Kwilozu w Poz- 
nań-skiem dnia 27 listopada 1888 r.

OSTATNIE WIADOMO' 
ŚCI.

Nowy York, 17 grudnia. Te­
legram z Petersburga donosi: O 
ile to obchodzi Rosyę, to Bułgarya 
może teraz sama zająć się swym 
losem. Minister Giers oświadczał 
angielskiemu posłowi, że Bułgarzy 
mogą nawet zrobić cesarstwo ze 
swego kraju, a Rosya nie będzie 
miała nic przeciwko temu. Anglia 
może być przekonaną z tego postę­
powania Rosyi, że ta ani marzy o 
wojnie.

Wiedeń, 17 grudnia. Powia­
dają, że rząd przedłoży „Reichsra- 
th‘owi“ wniosek do prawa, aby ko­
ściół mógł wywierać większy wpływ 
na szkoły.

Petersburg, 17 grudnia. Zbie­
gowie bułgarscy, znajdujący się do­
tychczas w Odesie, wrócili do oj­
czyzny na mocy niedawno temu o- 
głoszonej amnesty i.

Do armii znajdującej się w górach 
kaukazkich wcielono 5700 polskich 
rekrutów.

Suakim', 17 grudnia. Z waro­
wni tutejszych strzelano dzisiaj do 
okopów Arabów. 20ty pułk huza­
rów i dwie kompanie piątego egip­
skiego batalionu przybyły dziś do 
Suakimu.

New York, 17 grudnia. Z Wa­
shington u donoszą, że prawdopodo­
bnie podczas teraźniejszej sesyi kon­
gresu jedno terytoryum nie uzyska 
godności stanu, jeżeli Springer i 
inni naczelnicy demokratyczni będą 
mogli temu zapobiedz.

Nowy Orleans, 17 grudnia. 
W Wahalak, małej etacyi nad Mo­
bile i Ohio kolei, w Kemper pow., 
w pobliżu Alacon, Miss., pokłócił 
się młody murzyn z białym chłop­
cem. Ojciec ostatniego chciał ich 
pogodzić, lecz został przez młodego 
negra i jego ojca niemiłosiernie po­
bity. Ojciec białego chłopca wysta­
rał się następnie o „wariant" dla 
aresztowania negra i wskutek tego 
udał się konstabler Zeth Cobb do 
mieszkania tegoż, lecz tam był cały 
tłum murzynów, którzy schwyci­
wszy go pobili niemiłosiernie. 
Nazajutrz chciał się konstabler w 
towarzystwie dwunastu pomocni­
ków udać do tego samego miejsca, 
lecz murzyni zrobili na niego za­
sadzkę, zabili czterech i ranili sze­
ściu z jego ludzi. Obecnie zbiera 
się milieya, aby zapobiedz wykro­
czeniom ludności.

* W 70 minutach ochrzcił bap- 
tyski pastor Williams z Hopkins 
villc Ky.„ w rzece Little River, w 
przeszłą niedzielę 122 osoby, cho­
ciaż powietrze nie było nadzwyczaj 
przyjemne.

* W stanie New York oddano 
podczas przeszłej elekcyi 1,317.487 
głosów.

■ Nie bardzo zaludnionym musi 
być stan Nevada, o ile można są­
dzić z. urzędowego sprawozdania o 
głosach oddanych podczas listopa­
dowych wyborach. Harrison otrzy­
mał 7238, Cleveland 5326 a Fisk 
45 głosów.

Humor i prawda.
Księgarz pewien w Europie 

twierdził, że pomiędzy powieścią a 
książką do nabożeństwa taka za­
chodzi różnica, że powieści czyta­
ją, ale ich nie kupują, książki do 
nabożeństwa zaś kupują ale ich 
nie czytają.

— Ze szkoły. Matka: Byłeś 
dzisiaj pilnym w szkole Jasiu?

Jaś: O lak mamo.
M. A czegóż sie uczyłeś?
J. Liczenia.
Al. A co liczyłeś tak pilnie?
J. Baty, które odbierałem.
— W czasie gwarnej zabawy 

zaczepił pewien chłopczyk pyta­
niem całe towarzystwo ..

„A wiecież wy też jak się nazy­
wa pierwszy rodzic?"

Darmo suszyli sobie głowy, i 
nikt nie mógł się zdobyć na odpo­
wiedź i nareszcie proszą go, aby 
im to wyjaśnił.

„A oto S k r u szył a się zowie!"
„A jak to wy wiecie," zapytali 

g0-„Alboż to nie słyszycie jak or­
ganista często śpiewa na chórze: 
„Pierwszy rodzic Skruszyła!"

N a z y w a ni się Al a y e r .
Przed pałacem pewnego księ­

cia stał na straży ochotnik, lecz 
księcia nigdy nie widział. Gdy ra­
zu jednćgo książę wracał do pała­
cu, nie oddał mu ochotnik należy­
tego honoru. Dla tego zapytuje go 
książę:

„Zdaje mi się, że pan mię nie 
znasz, jestem księciem R.‘

Ochoczo odpowiada mu ochot­
nik.

„Bardzo mi przyjemnie poznać 
pana, ja nazywam się Mayer."

Rozmaitości.
W New Haven, Conn., cieszą 

się republikanie, bo po pierwszy 
raz od ośmiu lat udało im się wy­
brać ich kandydata burmistrzem; 
oprócz tego wybrali .szeryfa, agen­
ta „town‘n“ i mają większość w 
dwóch izbach rady miejskiej. De­
mokraci wybrali tylko skarbnika i 
klerka miasta. Niezgoda w ich sze­
regach była przyczyną ich poraż­
ki.

* Boulanżystowska gazeta „La 
Cocarde" znalazła na liście osób, o- 
trzymujących pensye jako „ofiary 
2 grudnia" (t. j. zamachu stanu 
Napoleona III), pewnego Polaka z 
departamentu Sarthe, niejakiego p. 
P. Otrzymuje on 365 franków rocz­
nej pensyi, przyznanej mu przez 
rząd p. Carnot. Tymczasem, jak 
twierdzi rzeczony dziennik, jestto 
osobistość 1! razy karana za różne 
awantury, pijańsjtwo, szalbierstwo 
i opór agentom policyjnym. Nie­
ma co mówić, goditie nasz ziomek 
podtrzymuje na obczyźnie honor 
polskiego imienia.

* W czwartek przeszłego tygo­
dnia szalała nad wybrzeżem atlau- 
tyckiem począwszy od Sandy Hook 
aż daleko na północ straszliwa 
burza połączona z zawieją śnieżną. 
Wiele statków mniejszych rozbiło 
sie o skały po większej części wszy­
stkie ocalone chociaż niektórzy z 
majtków poodmrażali ręce i nogi.

* W Round Hollow, Ky., umarł 
na wodowstręd farmer Band Sears, 
którego 25 lat temu pies pokąsał.

" Przyszły wice-prezydent Stanów 
Zjednoczonych Alorton odwiedził w 
przeszłym togodniu w Indianapolis 
przyszłego prezydenta Harrisona.

* W Detroit został skazany na 
10 lat ciężkiego więzienia i zapła­
cenie $1000 za sfałszowanie pienię­
dzy Robert Judge z Port Huron.

* W Pennsylvanskich powiatach 
Berks i Lancaster szerzy się dyftc- 
rya. W niektórych miejscowościach 
pozamykano szkoły.
• * Zdaje się, że „białe czapki" 
znajdują się także w północnej 
części stanu Illinois, bo pastor 
Mead Holmes, który jest alderma- 
nem miasta Rockfort, został przez 
komitet uwiadomionym, że zostanie 
ukaranym, jeżeli w przeciągu 48 
godzin nie zrezygnuje.

* Wiadomość iż w Dakocie, w 
Charles Alix powiecie, znaleziono 
górę miotająca ogniem, jest fałszy­
wą. Dym i ogień pochodził z po­
kładu węgli, który przypadkowo 
się zapalił.

* Do San Francisco przybył w 
tych dniach z Hong Kong w Chi­
nach parowiec City of New York, 
na którym nie znajdował się ani 
jeden Chińczyk. Wydarzyło się to 
po pierwszy raz od wielu lat.

* Całkowite zaćmienie słońca, 
jakie będzie można widzieć w dzień 
Nowego Roku w stanach położo­
nych nad wybrzeżem oceanu spoko - 
nego nie wydarzyło się od r. 1612 
i nie wvdarzy sib prędzej jak w r. 
2)62.

* W Kansas City strzelał młody 
i zamożny Lawrence Richards do 
swej żony, dla tego, iż on ma su­
choty, a ona jest zdrową jak ryba. 
Zadał jej też głęboką lecz nie nie­
bezpieczną ranę.

* Żona farmera Davida Harris 
mieszkającego w pobliżu Denmark, 
miejscowości położonej niedaleko 
od Spencer, Ind., porodziła dnia 
15 grudnia trojęta, — chłopców, 
którzy są tak zdrowymi, jakimi 
pod temi warunkami mogą być. 
Matka ich liczy dopiero lat 15.

* Pani Haynes, w Albany, Ga., 
nie liczy jeszcze lat 20 a jest mat­
ką dziewięcioro dzieci Dwa razy 
porodziła bliźnięta.

* Winnice w Californii wydały 
w tym roku 13,000,000 galonów 
wina i 4 miliony galonów brandy.

* Do Nowego Yorku przybył w 
tych dniach z Havre we Francyi 
dr. Tumblety, podejrzany o branie 
udziału w morderstwach popełnio­
nych w Whitechapel w Londynie. 
Policya daje baczenie na niego.

* Ze wszystkich sił pracuje się 
obecnie przy olbrzvmim moście ko­
lejowym przez rzekę Hudson w po­
bliżu Ponghkeepsie. 3000 ludzi, dwie 
łopaty parowe, trzy pociągi robo­
tnicze i 450 koni pracuje przy owym 
moście, którego zachodni wiadukt 
już jest ukończonym.

* W Sydney, w Australii, mie­
szka stara, bogata panna licząca lat 
105. Od 50 lat pali tytoń.

— Przychodzi raz krawiec do 
pewnego pisarka, a napominając 
go o zapłatę rzeki:

„Już też pan pewnie sobie ze- 
mnie żartujesz, że pół roku nacho­
dzę, a pat, jak nie chcesz, tak nie 
chcesz mi zapłacić, kiedy i ja wi- 
nienem także i mnie też moi wie­
rzyciele nachodzą."

„A więc jakże śmiesz mój kra- 
wcze mnie nachodzić i o pień i ą- 
dzę naglić, kiedyś ty sam winien 
innym. Oddaj ty wprzódy komuś 
winien a- potem ja oddam tobie."

Dobra pociecha. Razu pe 
wnego, kiedy to jeszcze korsarze 
czyli rozbójnicy morscy po morzach 
rabowali inne okręta, gonił jeden 
okręt za innym kupieckim, na któ­
rym się dużo pasażerów znajdowało. 
Na Boga wołali wszyscy i mężczy­
źni i kobiety, żeby to aby nie byli 
rozbójnicy. •

— A przecież nie co innego, od- 
rzekł kapitan okrętu.

— „Więcpo nas, już po nas" wołało 
wszystko.

— Ej co tani, nie bójcie sic, wo­
łał kapitan, nic wam nie będzie, ani 
włos z głowy wam nie spadnic.

— „A przecież już za nami, go­
tów nas dogonić, i zabrać, i co 
potem?

— „Ho! ho! jakby tak źle być 
miało, to ja wprzód okręt w powie­
trze wysadzę," odpowiedział kapitan.

Czyszczenie luster.
Przy myciu luster należy bardzo 

ostrożnie postępować, aby ich nie 
porysować. Doskonałym sposobem 
czyszczenia jest pomazanie zwier­
ciadeł kredą rozmoczoną spirytu­
sem; następnie wytrzeć miękkim, 
gałgankiem i przetrzeć skórką. W 
ten sposób czyszczone lustra nigdy 
nie są porysowane i na powierzchni 
ich nie tworzą się plamy.

W jaki sposób przyzwycza­
jamy wołu do ciągnienia?

Wołu stojącego przy żłobie u 
biera się w jarzmo lub inny odpo­
wiedni zaprząg i pozostawia się go w 
tein ubraniu przez dni kilka (natu­
ralnie tylko podczas dnia), aby 
się do niego przyzwyczaił Następ­
nie przymocowuje się naprzeciw 
jego stanowiska do belki rolkę, 
przez którą się przeciąga silny 
sznur. Do jednego końca sznura 
przyczepia się’ worek napełniony 
piaskiem, drugi zaś koniec łączy 
się z postronkami uprzęey wołu. 
Teraz odsuwa się wolu na kilka 
kroków w tył od żłobu i przywią­
zuje go tak, aby swego stanowiska 
opuścić nie mógł. Następnie na­
pełnia się żłób paszą; wół chcąc 
się dostać do żłobu, pociąga worek 
piasku w górę. Początkowo zdzi­
wiony cofa się, ponieważ worek 
w tył go ciągnie, wkrótce jednak 
zmiarkuje, że idąc naprzód, pocią­
gnie za sobą ciężar, późnie przy- 
każdem paszeniu pociąga już spo­
kojnie swój worek z piaskiem za 
sobą. Skoro wół dostatecznie się 
przyzwyczaił do tego ciężaru, za­
przęgamy go okok starego wołu 
do wmza, który pociągnie bez wiel­
kiego oporu.

Przechowanie chleba.
Żeby chleb dłużej przechować, 

proponuje „Post Ztg." tuki sposób: 
Zaraz po upieczeniu pakuje się 
chleb w miech od mąki, tak żeby 
górne skórki boGicnków przytyka­
ły do siebie. Aliech zawiązawszy, 
wiesza się w przewiew.nem miej­
scu. W ten sposób może chleb 
przetrwać i parę tygodni i ani wy- 
schnie, ani spleśnieje. Przed uży­
ciem czyści się chleb szczotką i 
położy na jedną noc do sklepu, 
żeby nabrał potrzebnej wilgoci.

Dobry sposób wędzenia.
Jeszcze ciepłe i świeże mięso za­

bitych zwierząt naciera się miesza­
niną, składającą się z jednej części 
sproszkowanej saletry, 22 części 
soli kuchennej, a potem posypuje 
się otrębami żytniemi, żeby one 
przylgnęły i to tyle, ile się tylko 
zmieści. Potem zawiesza się bez 
wszystkiego, albo też obwinięte w 
pojedynczy papier (gazetę) za­
wiesza się w wędzarni. W ten spo­
sób wędzone mięso ma wygląd wę­
dzonego łososia, jest bardzo sma­
czne i trzyma się bardzo długo, 
nie psując się. Chcąc wędliny w 
ciepłej porze roku ochronić przed 
muehami i robakami, przechowuje 
się takowe w pudłach z przesia­
nym drzewnym popiołem, umie­
szczonych w miejscach suchych.

O wietrzeniu pościeli
Wietrzenie pościeli po większej 

części bywa bardzo niestosownie 
przedsiębrane. Kładzie się ją 
zwykle w największem słońcu; 
pierze przez to zanadto wysycha i 
traci swą sprężystość. Należy po­
ściel wietrzyć przy suchej pogodzie 
w miejscu gdzie słońce niebardz.o 
piecze i mocno wy trzepać, Nie- 
słusznem jest także słanie łóżka za­
raz po opuszczeniu takowego i 
nakrywanie kołdrą, właściwiej jest 
po słaniu tj. po gruntownem poru 
szeniu pierza łóżko pozostawić od­
kryte, aby się pościel należycie 
przewietrzyła i nabrała świeżego 
zapachu kwasorodu.

WCPI PI MTNONK i If Lu L LI WILMINGTON b
Lump $3 00 Minonk Nut $2 15 

Ohio lump $5.00.
Miner T. A mes, 123 LaSalle str., 

róg 26 i Western Ave.
Nadpłacić trzeba za przywózke, jeżeli 
Węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od "Court Housed* lub po za 26 
ulicę i Western Aye.
50 c. trzeba zapłacie p'zv zamówieniu, 

resztę C O. H.
Twarde węgle po najtańszych

cenach.

NA BALTIMORE!

dice s’.vj stu-i ojczyzny od wiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te­
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych.

Północno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sie do końca roku 1885 przeszło 1,600,000 
osób.
Parowce tej kompanii:

America,
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach.

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago, może u nas wykupywaćthrough 
tykiety odraza wprost na cał$ podróż

Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż kajutą lub międzypokła-- 

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Parowcami północno—niemieckiego Lloyda 

zostało
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza spot-obno&ć przeprawy dla imigrantow i 
Poiski, Gahcyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen 1 z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i 8t. Louis. Polscy ttómacze towarzysz/ 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemiecRiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bikty na podróż TAM i NAPO- 

W BOT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHEli & CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 

albo do
J. Wm. ESCHENBURO,

IFTH AVENUE & WASHINGTON ST3ET 
CHICAGO, ILI.

NIEMI ECKO- C ES ARSKICII 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW,

z różnych portów wyrabia

20.50

i.

i 22.50

Z

na dobrze znanych 
parowcach

Hainburgsko- 
Aiuerykańskie- 
go pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia

prostej linii
Bałtycki ej

9—10
5.00—7.00
2-.50—5.30

1 flaszka lekarstwa na zgby ...........
za dwie “ “ ..........
1 flaszka wody Laura..........................
za dwie “ “ ......... •..............
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd.

40c., 50c., Wc. i $1.00.
E. A. HOFFMAN, 628 Noble str., Chicago, Tli.

w. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.

JAN GAJEWSKI,
Creen £av> Wis.

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują sig dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zastarzałe, które sig muszą za­
goić w przeciągu, 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zgby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zgbów, które sig 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó­
lu. Kto ma czarne i brzydkie zgby i czuć mu z 
ust, może dostać n mnie wodg Laurę, które o 
czyszczą, usta i zgby. Z szacunkiem

WPROST

do i z

Pełnomocnictwa wystawia, prawne 
i ściąga spadkobieifdwa.

H. ILAINNEAIIN i CO.,
No. 2 South Clark Street,

CHICAOO, ILL,

532 Noble Street, Chicago, Illinois. 
Bilety kolejowe z Chicago do 

wszystkich punktów w Ameryce.

Z 
z 
z

Ol Broadway, 
New kork,

532 Noble Str., Chicago, 111.
Sprowadzający swych krewnych lub przyja­

ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej­
sca w Europie do wody, przez wodg i od wody 
w każdą strong Ameryki.

Zgłaszający sig po kartg okrgtową, powinien 
podać liczbg osób, ich wiek,, ich nazwiska i do­
kładne miejsce ich pobytu: juk również miejsce 
dokąd mają sig udać.

mieszane
p very o we
Tymotka
Len
Koniczyna
Kartofle, buszel 
Indyki, funt 
Kury “ 
Kaczki
Gęsi, tuzin 
Żywe świnie 
Owce
Krowy dojne, sztuka 1 
Cielęta
Spirytus 
Banany
Cytryny, pudełko 
Pomarańcze, pudło 
Chmiel
Kawa, funt Java

“ Rio
“ Mocha

Cukier, cut-loaf, funt
“standard granulatem
“standard A
“ ż<5 łty 

Łój . .
Miód, funt 
Cybula, buszel. 
Jabłka, (beczka) 
Fasola (busz.) 
Kapusta 100 
Ryż, Car. i Louis. 
Ryż zagraniczny 
Malas

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

B R EM EN—B A L TI MORE. 

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drałly, paszpor­

ty po najiańazyeh cenach.
Pełnomocnictwa wysta­

wiam i (ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Comer Fifth Av. i Washington St.

Chicago, ills.

bremenskich

Parowych Okrętów
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksil.e, wypłaty plenięd* 
preesyłane wprost w dom.

Najtańsae

KARTYOKRETOWE

$27.80
28.15
28.50
29,95
35.80

KONSUL

H. CLAUSSENUS,
JeneralnaAeentura

Dla publiczności polskl&j są Agentamipocztowo-pasażerskic.n parowcom 
jPółnoeno-niemieckiego l.loydu.

ZBREMENDO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis
L, WROBLEWSKI,

Calumet, Mich

..........65c
....$1.20 
.... 70
.. .. 1.30 
od

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol 
skiem, Galicyi, Węgrzech 

Czechach.
Berlina do Chicago 
Poznania “
Bydgoszczy “
Oświęcim “ 
Podwołoczysk *'
Teraz czas do kupowania.

Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do:

c. B. RICHARD & CO.
‘ Cor, Washington 

Jb La Salle 
Chicago^

po żywieniem.
Przeszło

1,750.000 
pasażerów na okrętach Norddeutcher Uoyó 
zostato bezpiecznie i dobrze przewiezionych

O raty pasażerskie i akoiuuuacyą w uiiętiź.y- 
pokładzie lab kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs<tCo.t Gen.Aa. 2BowlingN.1 
H. Claussenius A Co., No. 9 8. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
W. Byniewics Agent, 539NobleStr.. Chicago

Jęczmień 
Wieprzowina 
Smalec, 10C funtów
Szynki
Masło zw’ykle

" dobre
“ śmietankowe

Ser
Jaja, tuzin
Siano, tymotka No.

“ “ No. 2.

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

Do Szczecina $21.00 tylko
Ze Szczecina $22.00.

18.00—45.00
2.50— 5.00

1.20
1.00—1.50
2.50— 2.75
1.75— 2.50

15—42
20—23 

15|—18*
25—27

•
i . <y

7ł 
6| —6

Cl
7—17

15—20
75—b.40

1.70—1.85
1.75— 2.00

44—6
4i-6}
28—60

. 1.04 J
. 1.053

34— 37
26—29

51
35— 62 

13.40—13.75
8.00

9
14—15 !
18—24
21—27
5—1 U
16—2)

11.50— 12.25
10.50— 12.00
9.50—10.00

6.00—7.75
1.50 — 1.55

1.58
5.00—5.15

25—33
6—71

po
się x
domów.

379 W. 18-th Str

Chas. Koźmiński & Go.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

Hamburgskiej linii parowców

Karty okrętowe
tam i napowrót z Europy zawsrr tan

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy­
stkie strony ft wiata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem’ 
oraz ftciągamy sumiennie majątki i inne po* 
eiadłoftci

Płacimy
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze.

latu do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy.
Zmieniam najkorzystniej piectiądzo europej­

skie na tutejsze.
Pośrcdniczg przy ściąganiu wszelkich pie- 

nigdzy z Europy.
Zanim rodacy udacie sig do innego biura, 

zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

Bilety
<lo I x

ROMAN STOBIECKI,
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym wzglgdom Szanownej Publiczność 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
cy, blach, narzgdzi rzemieślniczych, lamp sto­
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach

Towar dobry za każdy przedmiot kupionj 
w moim składzie rgezy sig.

Obstalunki zamiejscowe załatwi sig 
najprgdzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 MILWAUKEE AVE., - CHICAGO, ILL 

(Jan. 17—R0V
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NEW-YORK!
Parowce pospieszne!

Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Stawne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra,’ Fulda, Elbe. 

Lahn.
W sobotę i środę z Bremen.
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró­
żnych położonym portem r z Bremen można 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryl się dostać.

Sz v bkie parowce pótnocno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepazemi wygodami jako też k * 1 

J. J. HAVELKA & CO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we 

____ TANIE
Ceny Po­

dróży
_ do Niemiec,

Austryi itd. i napowrót.
W międzypokładzie pi zez Phila- 

.delphię:
Z Antwerpii 

'Do
Przez Nowy York: 

Z Antwerpii $22.50
Do „ „ „ 22.00
AV przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk- 
cya w wysokości $3.00
Bliższych szczegółów udzielaj.1}.

Teter Wright & Sons,
New York i Philadelphia, lub.’ 

WASMANSDORFF & HEINEMANN 
160 -162 E- Randolph Str.

Chicago Ills.

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

nowo zbudowane w roku 1881.
Wygody pasażerów między-pokładowych tych 

parowców nie mogą tj < przewyższone,
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francy! 

i posiadają wszystkie ostatnie ulepszenia.

Z Ameryki do Hamburga 22.00 
Z Hamburgado Ameryk‘ 
Tysiące pasażerów, którzy ti} linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

C. B. Richard & Co.,
06 LaSalle st., 61 Broadway,
Chicago. New York.

------- Dla Polaków ---------
W. DYNIEWSCZ, CHICA60.

Do sprzedania
Dwupiętrowy dom z lotem oraz i

SALOON
pod No. 785 W. 17; róg Wood str. 

Dobra sposobność dla Po­
laka, gdyż miejsce to jest po­
łożone w pobliżu kościoła pol­
skiego.

Ceny Targowe.
Chicago, 19go Grud n i a 1888
Pszenica latowa buszel

" zimowa "
Kukurudza
Owies

Syrup • • 16—33
Groch polny . . 75—1,20
Szałata (pudełko) . 25—50
M:jka pszenna . . 4.10—6.00
M^ka żytnia . . 3.50—3.60

Listy polskie
724 Bacharak S.
725 Bączkoski M.
726 Bandura S.
742 Boubal J.
749 Brzcskowski J.
750 Buerski M.
754 Cegielski J.
756 Cboziński J.
755 Czerwieński J.
759 Dalinan F.
761 Demski A.
772 Garstkiewicz I.
779 Grendzieftski A.
781 Gudaszewicz K.
783 Grotzki W.
795 Hetmiński A.
805 Hrobmazyk M.
807 Janicki J.
808 Jurek J.
810 Kachuowski J.
811 Keidrowski B.
822 Klietzewski J.
825 Kocowzek A.
826 Koztecki T.
828 Kotulla S. M.
830 Krusiński H.
831 Kruszyński J.
882 Knakal P. W.
833 Ku blok W.

na poczcie.
835 Kędziora A.
840 Ledinski F.
855 Maleka A
860 Marchlewski A.
861 Maślak I.
867 Milewska W.
870 Mizerka W.
874 Naselowski G.
875 Nemożewska M.
876 Nicowski G.
878 Nowacki P.
879 Nowy J.
880 Ostrowski M.
882 Ozorocki A
886 Pawlak K.
887 Persitzki E.
888 Petrik M.
8s9 Puz J.
893 Plan na T
891 Plowzek J.
903 Rogalski T.
909 Rysawy W.
910 Salowski F.
914 Schilaski I).
930 Sip J.
932 Stec J.
936 Stu Iz K.
937 Suchan J.
947 Ty burski A.

958 Wilichowski J,

Przez importacyg z Europy w tych dniach otrzymaliśmy nowy zapas pigkuych klarne­
tów z 13 klawiszami z nowego srebra i trelami, nowo srebrnemi obkładami, Grenadilla i koko- 
sowerni munsztukami po niezmiernie nizkiej cenie $15.00, warte $30.00. Prosi sig Was, abyście 
podali Klucz, jaki sobie życzycie. Mamy także kilka klarynetów po $8.00 i $10.00.

$6 00 dobór skrzypcowy za $3.50. Są to całe 
skrzypce z wykładami z drzewa hebanowego 
z pigkncm brzmieniem. Dobry smyczek’ po­
dwójny dobór strun, dobra książka instruk- 
cyjna i kolofonium, wszystko całkowicie w pu­
dle podobnem do marmuru za $3.50. Katalog 
darmo. Przysełajcie pieniądze przez money-or­
der lub w liście registrowanym.

PA PERSON & II A FMA N, 403 Milwaukee Ave., Chicago, HI.

------- lob do---------
W. DYNIEW1CZ,

53V Noble 8tr., Chioaoo.JUe

^


